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epe sza 
Wł. Gomułki
dt N.S. Chruszczowa 
ILL" ;

I «ekratarz KC PZPR
Wł. Gomułka wysłał z 
Brześcia do N. S. Chru­
szczowa i K. I. Woroszy- 
łowa depeszą pożegnalną 
w której m. in. czyta­
my:

Opuszczając granicą 
Związku Radzieckiego pra 
anę w imieniu delegacji 
Polskiej Rzeczypospolitej' 
Ludowej wyrazić najgo­
rętsze podziękowania za 
gościnne przyjęcie oraz 
za wyrazy braterskich i 
przyjaznych uczuć dla na 
szego narodu, % jakimi 
delegacja nasza spotkała 
się na każdym kroku w 
czasie pobytu w Mosk­
wie, w Leningradzie oraz 
w białoruskiej, gruziń­
skiej I ukraińskiej ra­
dzieckich republikach so 
cjalistycznych.

Jesteśmy przekonani, że 
wizyta delegacji PRL w 
Związku Radzieckim, kra 
ju, który jest naszym so­
jusznikiem i wypróbowa­
nym przyjacielem, przy­
czyniła się do dalszego 
pogłębienia przyjaźni poi 
sko - radzieckiej oraz za 
cieśnlenia więzów prole­
tariackiej solidarności i 
wszechstronnej współpra­
cy między naszymi kra­
jami w interesie socjaliz­
mu i pokoju na całym 
śwlede.

---- •----

Spotkanie
przyjaźni
na Oksywiu

We wtorek, 11 bm. w świe 
tlicy hotelu robotniczego Sto 
czni Marynarki Wojennej 
na Oksywiu odbyło się mi­
łe, przyjacielskie spotkanie 
przy lampce wina przedsta­
wicieli załogi stoczni z gru 
pą marynarzy radzieckich z 
Czerwonej Floty Bałtyckiej. 
W spotkaniu ze strony goś­
ci brał m. In. udział kapi­
tan trzeciej rangi Korniłow, 
a ze strony gospodarzy dy­
rektor stoczni inż, Jasiński, 
przewodniczący rady robot 
niczej inż. Repeta i zapro­
szeni goście — sekretarz 
KM PZPR w Gdyni Kowal­
kowski i komandor Szmidt.

Spotkanie urozmaiciły wy 
stępy artystyczne, w któ­
rych m. in. wystąpili ma­
rynarze radzieccy.

W czasie spotkania inż. 
komandor Ludwik Szmidt 
wręczył najlepszym stocz­
niowcom 5 złotych odznak 
przodowników pracy, nada­
nych przez ministra obrony 
narodowej, generała broni

lennik
itityekl
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„SZCZEGÓLNIE GORĄCE POZDROWIENIA PRZEKAZUJĘ OD TOWARZYSZA 

CHRUSZCZOWA, KTÖRY JEST SZCZERYM PRZYJACIELEM NASZEGO
NARODU” — POWIEDZIAŁ WŁ. GOMUŁKA NA DWORCU GŁÓWNYM 

W WARSZAWIE

Delegacja
POWRÓCIŁA Z ZSRR

Przywozimy
Igorqce pozdrowienia
od wszystkich ludzi radzieckich
Przemówienie I sekretarza KC PZPR
Władysława Gomułki
wygłoszone w czasie spotkania 
ludności stolicy z delegacją PRL
która powróciła z ZSRR

łego narodu — 1 chcę * raWcsoraJ po południu odbyło 
tlę w Sali Ko.ngre*oweJ Pała­
cu Kultury i Nauki w Warsxa 
wie spotkanie ludności stolicy 
s delegacją PRL, która powró-

Byliśmy . jednomyślni W 
tym, że głównym środkiem 
prowadzącym do osiągnię­
cia tego celu jest niewzru­
szona jedność obozu państw 
socjalistycznych. Będziemy 
w dalszym ciągu popierać dą 
żenią wszystkich sił szczerze 
pragnących pokoju i pokojo­
wego współistnienia naro­
dów. W ostatnim okresie na­
stąpił wydatny wzrost i ak- 

tego «.roou - . » ---Jtywizacj. tych sit. 14« po-
dością stwierdzić, V mna koju miedzy narodsmi obej-

kręsls delegacją PRL, która powro- seruecznoscią imwzajeui.uuw=7v<stkirh kra 
Clia E wizyty w ZSRR. Na spot przywozimy polskiej kia społeczeństw wszystkich kani«* nrzvbvli Drzedstawiciele ( _ ... . , , . inw.lisriu,r,,,ls>. «mi. .m.
organizacji społecznych 1 poll- pom, inteligencji, młodzieży 
tycznych. Punktualni* o godz. __ „orąC8 pozdrowienia od 
17 za stołem preaydialnym »a-i * .y. , . , .
jęli miejsca członkowi® delega! wizystkich ludzi radzieckich, 
cji PRL oraz ambasador ZSRR jj którymi spotykaliśmy *lę
w Polsce Abraslmow. |i którzy prosili nas o prze-

Plerwszy zabrał glos prze w. , J; . , , .
prez. St. Rady Narodowej Z.! kazanie Polakom Ich azcze- 
Dworakowski witając w imi«- rych, z głębi ierc płynących 
nacjQ,POleC7e6StWa *t0llcy del*'|pozdrowień i życzeń.

Następnie zabrał glos i sekr#-1 wielkich miastach, któ-
tarz KC PZPR Wł. Gomułka. odwiedziliśmy w Mosk- 
(plerwszą część Jego przemówień* oa™r„. 7 »V«*- • r wie, Tbilisi, Kijowi«, Miń-Inia podajemy poniżę]).

Spotkanie zakończono odśpie­
waniem „Międzynarodówki”.

| Po części oficjalnej odbyły 
się występy artystów Opery

WARSZAWA (PAP). 12 bm. po 18-dniowym pobycie 
z wizytą przyjaźni w Związku Radzieckim na zaprosze­
nie KC KPZR, prezydium Rady Najwyższej I Rady Mi 
nistrów ZSRR —- powróciła do Polski delegacja Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Pociąg specjalny, wiozący *•« LdVpc^prz.^dniczfc'egö
Rady Państwa — Oskar Lange 
i wiceprezes NK ZSL — Bole­
sław Podedworny, wiceprezesi 
Rady Ministrów — Piotr Jaro­
szewicz i Zenon Nowak, wice­
prezes NK ZSL — Józef Ozga- 
Michalski, wiceprzewodniczący 
CK SD — Jan Karol Wende, 
sekretarz Rady Państwa — Ju­
lian Horodecki, członkowie Ra 
dy Państwa, ministrowie, człon 
kowie KC PZPR, NK ZSL i 
CK SD, posłowie na Sejm PRL, 
przedstawiciele władz naczel­
nych, organizacji społecznych, 
generalicja oraz przewodniczą­
cy prezydium Rady Narodowej 
tn. st. Warszawy — Zygmunt 
Dworakowski.

Obecni są szefowie przed­
stawicielstw dyplomatycz­
nych państw obcych, akredy 
towani w Polsce.

delegację przejechał granicę 
polsko - radziecką o godz. 
6.50 i po chwili zatrzymał 
się na stacji w Terespolu. 
Na dworcu, pomimo wczes­
nej pory, zebrało się wielu 
przedstawicieli miejscowego 
społeczeństwa, którzy zgoto 
wali serdeczną owację człon 
kom delegacji, stojącym w 
otwartych oknach wagonów. 
Wśród obecnych na dwor­
cu widzimy przewodniczące 
go prezydium woj. rady na­
rodowej w Lublinie — Paw­
ła Dąbka, sekretarza KW 
PZPR w Lublinie — Euge­
niusza Ciurasia, członków 
władz wojewódzkich ZSL i 
SD. Perony stacji udekoro­
wane są flagami polskimi i 
radzieckimi oraz transparen 
tami głoszącymi słowa przy­
jaźni polsko - radzieckiej.

Kilka minut przed godz. 
7 pociąg specjalny rusza w 
drogę do Warszawy.

Godzina 10.30 pociąg spe­
cjalny zatrzymuje się na 
udekorowanym dworcu głów 
nym w Warszawie. Orkiestra 
wojskowa gra hymn naro­
dowy. Kompania honorowa 
WP prezentuje broń. Człon­
kowie delegacji wysiadają z 
wagonów. Władysław Gomul 
ka, przy dźwiękach marsza 
generalskiego, przechodzi 
przed frontem kompanii i 
przyjmuje raport jej dowód­
cy. .*•

Delegację witają: członkowie

Władysława Gomułkę ota­
czają licznie zebrani na 
dworcu dziennikarze, pro­
sząc o wypowiedź. I sekre­
tarz KC PZPR oświadcza, 
że wizyta w Związku Ra­
dzieckim była bardzo owoc­
na, że przyczyniła się ona 
do pogłębienia przyjaźni poi 
sko - radzieckiej.

Przewodniczący delegacji 
PRL przekazuje za pośred­
nictwem prasy pozdrowienia 
dla narodu polskiego od ro­
botników', chłopów', inteli­
gencji, młodzieży kraju rad, 
od kierownictwa partyjnego 
i państwowego ZSRR. „Szcze 
golnie gorące pozdrowienia 
— mówi na zakończenie Wla 
dyslaw Gomułka — przeka­
zuję od towarzysza Chrusz­
czowa, który jest szczerym 
przyjacielem naszego naro­
du”.

jow.
Całkowicie zgodni z przy­

wódcami radzieckimi jesteś­
my w ocenie, że głównym 
niebezpieczeństwem dla świa 
towego pokoją są agresyw­
ne tendencje reprezentowane 
przez koła międzynarodowe­
go imperializmu, a szczegól­
nie przez imperialistyczne ko 
ła Stanów Zjednoczonych.

Wyrazem tych tendencji 
jest amerykańska polityka 
„na krawędzi wojny”. Jest 
to polityka zmierzająca do 
zaostrzenia sytuacji między­
narodowej, do rozpętywania 

i wyścigu zbrojeń, do tworze- 
jnia ognisk wojny w róż-

sku, Leningradzie — witały 
nas setki tysięcy ludzi. Trud 
no jest wprost opisać te 

Warszawskiej, opery i Baletu j ogromne zbiorowiska ludz- 
i ZeSP°łU i We, stojące wzdłuż tras, któ-

a oto tekst przemówienia wł. Irymi przejeżdżaliśmy na o- __ ^............ .......
Gomułki: Jtwartych wozach wraz z:nych częściach świata. Ta

Drodzy Towarzysze i Oby- jprzywódcami radzieckimi.! polityka zmierza do prze­
walcie! iWszędzie witały nas napisy, kształcenia Europy zachod-

Wróciliśmy z dalekiej i pra transparenty I hasła pieczo-|njej w domową zbrojownię, 
cowitej podróży. Ze szcze- łowicie wykonane w języku i w gytuacji uznajemy 
golną radością kierujemy polskim. _ 'za konieczne dalsze umacnła-
dziś słowa powitania do ro-j Kto taką potężną wielo- nje obronnego Układu War- 
daków w ojczystym kraju, driową manifestację prz*“ szewskiego, będącego podst»
Wracamy z poczuciem do- żył, ten zrozumie, iż tylko W0Wą gwarancją bezpieczeń-
brze spełnionej misji, w jedna siła mogła być orga-
pelnym przekonaniu, że na- 'nizatorem takiej maniresta-
sza wizyta dobrze przysłu- cji. Tą siłą Jest idea soeja- 
żyła się Polsce Ludowej i llzmu, idea proletariackiego 
sprawie umocnienia brater- internacjonalizmu, która prze 
skiej przyjaźni naszego na- niknęła do serc i umys ow 
rodu z narodami Związku Ra milionów ludzi, 
dzieckiego. | Kiedy na wiecu w Lenin-

Na dziesiątkach spotkań i,gradzie ogromna 300-tysięcz
wieców, które odbyły się w 
związku z pobytem naszej 
delegacji, przekazywaliśmy

na rzesza ludzi zgotowała 
nam niezwykle serdeczne 
przyjęcie, kiedy na ulicach

ludziom radzieckim brater- Kijowa w sposób głęboko
skie pozdrowienia od pol­
skiej klasy robotniczej i ca-

« , . t oo ■ Biura Politycznego KC PZPRSpychalskiego I 32 sreDrne j— Stefan Jędrychowski, Ignacy
odinakl przodowników pra-1£.* * A*SS‘*Ä,«S.W*Ä-Ä: 
ty nadane przez kontradmi | zambrowski; wiceprezes nk

ZSL, marszałek Sejmu — Cze­
sław Wycech, sekretarze KC 

(WŚ) I PZPR — Jerzy Albrecht, Wi-
rała Wiśniewskiego.

Wodowanie
drugiej bazy śledziowej
Kadłub o przeszło 1000 ton cięższy 
niż Kł-tysięcznika

W dniu wczorajszym w 
Stoczni Gdańskiej zwodowa­
ny został kadłub drugiego 
statku - bazy rybackiej —

Na sir. 3
CZYTAJCIE

|artykuł redakcji!
„Myśl jest '

J

Żerań w czynie przędzjazdowym

wzruszający manifestowały 
swą przyjaźń dJa Polski set­
ki tysięcy Ukraińców, kie­
dy w moskiewskich zakła- 

i dach „Czerwony Proleta­
riusz” otoczyły nas setki 
robotników i setki robotni­
czych dłoni złożyło się do 
i oklasków, kiedy witano nas 
I jak braci podczas wieloty- 
jsięcznych manifestacji w 
[Tbilisi i Mińsku, w podki- 
iowskim kołchozie i na mos­
kiewskim uniwersytecie, kie- 

jdy byliśmy otoczeni gościnną 
[serdecznością w kijowskiej 
! fabryce najnowocześniej­
szych obrabiarek, w miń-

stwa naszego kraju i wszyst­
kich krajów sygnatariuszy 
tego układu. Jednocześnie 
będziemy nadal kontynuo­
wać wysiłki zmierzające do 
tego, aby wszystkie sporne 
problemy międzynarodowe 
rozwiązane były w sposób 
pokojowy na drodze rozmów 
i negocjacji.

Delegacja polska w pełni 
podzieliła stanowisko Związ­
ku Radzieckiego, że najpil­
niejszą obecnie spośród 
spraw, wymagających roz­
wiązania w drodze porozu­
mienia międzynarodowego, 
jest wprowadzenie zakazu 
produkcji broni atomowej i 
wodorowej. Pierwszy krok 
w tym kierunku, to natych­
miastowe zaprzestanie prób 
z tą bronią, to wyrzeczenie 
się w ogóle jej stosowania. 
Całkowicie popieramy propo 
zycje ZSRR idące w tym 
kierunku. Odpowiadają one 
najgłębszym interesom wszy­
stkich narodów.

W czasie naszych rozmów 
w Moskwie strona radziec-

skiej ogromnej fabryce tr^k- ka jeszcze raz wyraziła swe 
torów, na leningradzkiej sto- poparcie dla propozycji rzą 
czni bałtyckiej — niesposób du Polskiej Rzeczypospolitej 
był'» nie wysnuć z tego Ludowej utworzenia strefy

Załoga wydziału mon­
tażu głównego Fabryki 
Samochodów Osobowych 
na Żeraniu podjęła zobo 
wiązanie wykonania do 
końca roku ponad plan 
170 „Warszaw” i 100 kom 
pletnych podwozi dla au 
tobusu „Nysa”.
CAF-fot. Matuszewski — 

Kubiak

również czynem
na uczczenie

III Zjazdu
partii

)
tf

budowanej dla Związku Ra­
dzieckiego.

Oprócz licznie przybyłych 
stoczniowców w uroczystoś­
ci wzięli m. in. udział kon­
sul generalny ZSRR w Gdań 
sku W. Sborszczikow, przed
stawiciele armatora radziec- __
kiego oraz konsul angielski
w Gdańsku Mac Kecver. j ■_ • ■

Matką chrzestną statku, i PfOCCS ISTWItlS 
który otrzymał tymczasową

Nr 2, była żona przedstawi dobieqa końca
cielą armatora radzieckiego,
Tamara Michowa. • 1,™^ jU&ir£Z1X.

Przy dźwiękach hymnu ra J^en
dzieckiego i syren, potężny poszlakowy prof. Kazimierza 

", , . i non Tarwida zbliża się ku końco-kadłub O W'adze przeszło 1WWU wj. We wtorek późnym wieczo
a Iradłnha. 10-1 rem został zamknięty przewódton większej od kadłUDa 1 sądowy. Sąd przesłuchał ponad

70 świadków oraz wysłuchał o- 
oinii 16 biegłych różnych spe-

tysięeznłka spłynął na wo­
dę. Spowodowało to tak sil 
ną falę',' że solidnie opryska-, 
ła ona wiele osób stojących 
wzdłuż nabrzeża.

cjaldości.
PO 2-dnloweJ przerwie, tj. w 

piątek przemawiać będą proku 
ratojzy.~ Przemówienia v i repli 
kl stron potrwają orawdopodo 
bnie około 4 dni.

RZĄD nrd
przedłożył dokumenty
iw sprawie agresywnej polityki NRt

BERLIN (PAP). — W gma 
chu prezydium Rady Mini­
strów NRD w Berlinie od­
była się 12 bm. konferencja 
prasowa, na której dzienni­
karzom zagranicznym prze­
kazane zostały dwa donio­
słe dokumenty w sprawie 
agresywnej zagrażającej po­
kojowi polityki Niemiec za­
chodnich. Dokumenty te, wy 
dane w formie białej księ­
gi o agresywnej polityce rzą 
du NRF oraz memoriału o 
zagrożeniu pokoju przez po­
litykę zbrojenia Niemiec za­
chodach, rząd NRD — jak 
oświadczono na konferencji 
— przekazał rządom 60 

, państw na całym święcie. W

konferencji, na którą pizy- 
byli dzienn karze reprezentu 
jący wszystkie najpoważniej 
sze dzienniki w obu częś­
ciach Niemiec i agencje świa 
towe, wzial udział premier 
rządu NRD. Otto Grotcwohl 
oraz minkster spraw zagra­
nicznych NRD dr Lothar 
Rolz.

Premier Grotewohl omó­
wił szeroko komentowane w 
całym świecie przemówienie 
premiera Chruszczowa. wy­
głoszone podczas manifesta­
cji przyjaźni polsko - ra­
dzieckiej w Pałacu Sporto­
wym w Moskwie.

wniosków. Tak wita się tyl­
ko ludzi, z którymi łączy jod 
ność celu, jedność poglądów 
we wszyatkich najważniej­
szych zagadnieniach, obopól 
ny szacunek, wspólna wiel­
ka idea.

W czasie pobytu delegacji 
w Moskwie przeprowadza- 
dziliśmy rozmowy z kierow­
nictwem Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckie­
go i rządu radzieckiego.

Rozmowy te odbyły się w 
serdecznej przyjacielskiej at­
mosferze. Omówiliśmy wszy­
stkie. najważniejsze sprawy, 
dotyczące naszych wzajem­
nych stosunków, dalszego za­
cieśniania współpracy mię­
dzy naszymi krajami. Omó­
wiliśmy także główne pro­
blemy obecnej sytuacji mię­
dzynarodowej oraz wynika­
jące stąd zadania w prowa­
dzonej wspólnie przez oba 
nasze kraje walce o utrwa­
lenie pokoju.

Z głębokim zadowoleniem 
stwierdzamy, iż w toku roz­
mów ujawniła się pełna 
zbieżność naszych poglądów 
we wszystkich omawianych 
sprawach.

Czołowe miejsce w rozmo 
wach z przywódcami Zwiąż 
ku Radzieckiego zajęła oczy 
wiście najważniejsza ze 
wszystkich spraw — spra­
wa obrony pokoju. 'Łagro- 
dzenie drogi straszliwej groź 
bie wojny termojądrowej, 
powstrzymanie wyścigu zbro

bezatomowej w Europie. Re 
alizacja tej propozycji mo­
głaby się w poważnym stop­
niu przyczynić do rozłado­
wania napięcia międzynaro­
dowego w Europie. W obli­
czu militarystycznej polity­
ki rządu Adenauera propo­
zycja polska nabiera coraz 
większego znaczenia. Stano­
wi ona konkretną i możli­
wą do realizacji próbę czę­
ściowego rozwiązania pro­
blemu rozbrojenia.

W pełnej zgodności z to­
warzyszami radzieckimi da­
liśmy wyraz naszego gorące­
go poparcia dla narodów A- 
zji i Afryki, walczących o 
wyzwolenie z pęt kolonia­
lizmu, o niezaprzeczalne pra 
wo swobodnego decydowa­
nia o swym losie. Podkreś­
laliśmy szczególnie mocno 
nasze poparcie dla narodów 
arabskich, którym kola im­
perialistyczne chcą ponow- 
• Dalszy ciąg na str. 2

-----O-----  ]

Ustawa
o nadzwyczajnych 
pełnomocnictwach 
dla rządu NRF

BONN (PAP). — We wto­
rek cdhyła się w Bonn kon­
ferencja prasowa z ud?'a- 
łem ministra spraw wewnę­
trznych NRF Schroedera,

eń, skierowanie energii i-który potwierdził informa-
środków materialnych wszyst 
kich narodów na pokojowe 
budownictwo — oto cel, do

cje o przygotowaniu w jego 
ministerstwie projektu usta­
wy o specjalnych peinomoc-

którego niezmiennie dąży! nictwach dla rządu w wypad 
Polska, do którego n ezmien-: ku powstania w krain ..sy- 
nie dąży czołowe państwo tuacji wyjątkowej”. Projekt 
socjalistyczne — Sfwiązek ten będzie wkrótce przedsta 
Radziecki — i cały obóz so-jwionv r’o rozpatrzenia rządo 
cjalistyczny. *wi NRF.

I
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W Genewie
ustala się porządek
dzienny

GENEWA (PAP). — Dru­
gie posiedzenie robocze kon 
ferencji ekspertów w spra­
wie środków zapobieżenia 
niespodziewanej napaści, któ 
re odbyło się 12 bm. trwa­
ło półtorej godziny. Następ­
ne posiedzenie wyznaczono 
na 13 bm. rano.

Po zakończeniu posiedze­
nia opublikowany został ko­
munikat prasowy stwierdza 
jący, iż w toku obrad dele­
gaci kontynuowali dyskusję 
nad ustaleniem porządku 
dziennego.

Przyfaźń i ieditośćl11“1”®echn“* " wypowiedzi Chruszczowa
w sprawie Niemiec i Berlina

Chyba najlepiej właśnie słowa — PRZYJAŹŃ ł JED­
NOŚĆ — charakteryzują przebieg wizyty delegacji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej z WŁ Gomułką na czele 
na ziemi radzieckiej, gorące, manifestacyjne powitanie 
czołowych przedstawicieli narodu polskiego przez miesz­
kańców Moskwy i Tbilisi, Kijowa, Mińska i Leningradu, 
sens licznych przemówień, zarówno czołowych osobistości 
z polskiej delegacji, jak i czołowych przedstawicieli kie­
rownictwa partii i rządu radzieckiego. I te również sło­
wa najtrafniej określają treść przeprowadzonych w 
Moskwie polsko - radzieckich rozmów i ich końcowy wy­
raz — podpisane w dniu 10 listopada br. wspólne 
oświadczenie.
Celem wizyty polskiej de­

legacji w ZSRR było dalsze 
zacieśnienie braterskich sto­
sunków między narodem poi

skim 1 narodami radzieckimi.
Oceniając przeszło 2-tygod- 
niowy pobyt delegacji, wczy 
tując się w sformułowania

PRZEMÓWIENIE
WC. Gomułki
• Dalszy ciąg ze str. 1
nie narzucić swoje panowa­
nie.

Dokonaliśmy oceny sytu­
acji międzynarodowej na 
Dalekim Wschodzie. Agre­
sywne poczynania Stanów 
Zjednoczonych przeciwko 
Chińskiej Republice Ludo­
wej stanowią zagrożenie dla 
pokoju świata. Stany Zje­
dnoczone dokonują zbrojnej 
ingerencji w wewnętrzne 
sprawy Chin, usiłując prze­
kształcić wewnętrzny pro­
blem Chin w konflikt mię­
dzynarodowy. Wyraziliśmy 
pełną solidarność ze stano­
wiskiem Chińskiej Republi­
ki Ludowej, która stanów r 
czo żąda wycofania wojsk 
amerykańskich z rejonu Cie 
śniny Taiwańskiej. Stanowi 
sko nasze w tej sprawie po 
dyktowane jest uznaniem su 
werennych praw narodu 
chińskiego do swego tery­
torium.

Szczególne miejsce w na­
szych rozmowach zajęła spra 
wa Niemiec. Oba nasze kra 
je udzielają pełnego popar­
cia Niemieckiej Republice 
Demokratycznej, państwu ro 
botników i chłopów niemiec 
kich, które jest naszym so­
jusznikiem i przyjacielem. 
Jest to pierwsze w historii 
Niemiec państwo, w którym 
zerwano z polityką podboju 
i wojny, w którym czyni 
się wysiłki dla zapewnienia 
narodowi niemieckiemu szczę 
śliwej, spokojnej przyszłoś­
ci w zgodnym współżyciu z 
innymi narodami, w którym 
buduje się nowy, socjalisty­
czny ustrój społeczny.

Zupełnie odmiennie przed 
stawia się sytuacja'w Nie­
mieckiej Republice Federal 
nej. Niepomne tragicznych 
doświadczeń przeszłości kla­
sy rządzące w tym kraju i 
ich oficjalni przedstawicie­
le ponownie weszły na dro­
gę militaryzmu i polityki 
agresji, wysuwają żądania 
odwetowe, śni im się nowa 
„wyprawa krzyżowa” na 
wschód. Korzystają przy tym 
z poparcia innych państw 
imperialistycznych, zwłasz­
cza Stanów Zjednoczonych, 
które są motorem polityki 
wyścigu zbrojeń — udziela­
ją pomocy w uzbrajaniu w 
broń atomową Bundesweh­
ry w Niemieckiej Republice 
Federalnej, która rości pre 
tensje do terytorium innych 
państw.

Kiedy czternaście lat te­
mu w dniu 21 kwietnia 1245 
roku podpisaliśmy układ o 
przyjaźni, współpracy i po­
mocy wzajemnej między Pol 
ską Rzeczpospolitą Ludową 
a Związkiem Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich, 
niemiecki militaryzm koń­
czył swój haniebny i zbrod 
niczy żywot pod ciosami Ar­
mii Czerwonej.

Perspektywa jego odrodzę 
nia wydawała się wówczas 
wielu ludziom mało realna. 
Niosąca pokój narodom wio 
sna 1045 roku jak gdyby za­
cierała niebeznieczeństwo re 
generacji imperializmu nie­
mieckiego. Jednak okres 
czternastu lat, dzielący nas 
od tamtych pamietnveh dni, 
nie tylko potwierdził, ale i 
w całej rozciągłości unaocz­
nił głęboką dalekowzrocz- 
ność myśli, które legły u 
podstaw tego układu. Okres 
ten wykazał' cala słuszność 
naszych ówczesnych ocen po 
litycznych. Bowiem w ciągu 
tych czternastu lat pieczo­
łowicie pielęgnowany przez 
imDerializm amerykański u-

rósł w siły stary militaryzm 
niemiecki. Domaga się on 
dziś powrotu na nasze pra­
polskie Ziemie Zachodnie, 
na ziemie, które własną cięż 
ką pracą zagospodarowaliś­
my, trwale zespalając je z 
Macierzą. Szowinistyczne 
wrzaski różnych hitlerow- 
kich generałów rozlegają się 
dziś na całą Europę. Kiedy 
się słucha tych prowokacyj­
nych przemówień, wygłasza­
nych dziś w Niemieckiej Re 
publice Federalnej, to moż­
na by odnieść wrażenie, że 
czas się cofnął o lat 20. 
Zmiana polega tylko na tym 
że wygłaszający te przemó­
wienia domagają się nie ty 1 
ko armat i rekrutów, ale 
również najnowocześniej­
szych rodzajów broni, broni 
masowego zniszczenia — 
broni rakietowej i termoją­
drowej. I znajdują się ame 
rykańscy protektorzy, któ­
rzy niemieckim odwetow­
com i militarystom — spad­
kobiercom Hitlera — dają 
1ę najbardziej niebezpieczną 
ludobójczą broń. Należy z 
całą powagą zwrócić uwagę 
narodów na ten fakt, który 
ponurym cieniem kładzie się 
na życie całej Europy. Je­
szcze nie wszyscy zdają so­
bie z tego sprawę. Podobnie 
było 25 lat temu, kiedy 
Reichstag uchwalił pełnomoc 
nictwa dla Hitlera. Wielu !u 
dzi nie dostrzegało wówczas 
niebezpieczeństwa, jakim dla 
przyszłych lat była ta decy­
zja. Skutki tego są znane. 
Znana jest cena ofiar, jaką 
zapłaciły narody, jaką za­
płacił naród polski.

Dziś, kiedy Inny kanclerz 
forsuje w Bundestagu u- 
ehwałę o wyposażeniu swej 
armii w broń termojądrową 
i rakietową, mówimy otwar 
cie, że to posunięcie może 
się okazać w swych skut­
kach jeszcze groźniejsze. 
Wprawdzie kanclerz Ade­
nauer przykrywa swą de­
cyzję zasłoną dymną szum­
nych przemówień o pokoju, 
ale doświadczenia historii 
nruczyly nas oceniać wymo 
wę faktów, a nie pustych 
deklaracji.

Z całą powagą kieruje­
my nasze ostrzeżenie. Ostrze 
gamy przed zgubnymi skut­
kami polityki uprawianej 
przez koła rządzące Nie­
miec zachód nich. Na agre­
sywne Wystąpienia zachod­
nio - niemieckich odwetow 
ców odpowiadamy: każdy
zamach na polską ziemię le 
żącą nad Odrą i Nysą Łu­
życką stanowi zamach na po 
kój w Europie i na świę­
cie. Skutki tego ponieśliby 
przede wszystkim sami Niem 
cy. TL’ska nie jest już tą 
słabą Polską z września 
1939 roku. I nie jest już sa­
motna, jak była wtedy.

Kto pamięta ogrom niesz­
część i zniszczeń, jakie przy 
niosła nam druga wojna 
światowa, kto pamięta tra­
giczne losy narodu polskie­
go w tym czasie, ten potrą 
fi zrozumieć i ocenić, co o- 
znacza fakt, że dziś ze wszy 
stkich stron otaczają nas 
przyjaciele, z którymi łączą 
nas wspólne dążenia i trwa 
la wspólnota interesów, że 
nasze granice na całej swej 
długości są granicami przy­
jaźni i braterstwa. Ten po­
trafi zrozumieć przede wszy 
stkim doniosłość umacniania 
sojuszu między Polską i 
Związkiem Radzieckim.

Im silniejszy jest ten so­
jusz, tym silniejsza jest Pol 
ska Ludowa. Międzynarodo­

wy imperializm zdławiłby 
nowy ustrój w każdym z o- 
sobna wziętym kraju socja­
listycznym, gdyby siły tego 
ustroju nie były pomnażane 
przez solidarną jedność wszy 
stkich państw socjalizmu, 
przez sojusz ich z pierw­
szym i najpotężniejszym kra 
jem socjalizmu — Związ­
kiem Radzieckim.

Na wielkim 15-tysięcznym 
wiecu przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej w Pałacu Sporto­
wym w Moskwie mówił to­
warzysz Chruszczów — pod 
adresem militarystów i od­
wetowców zachodnio - nie­
mieckich:

„Igrają oni z ogniem. Gra 
niea na Odrze i Nysie jest 
granicą pokoju. Każdy za­
mach niemieckich odwetow­
ców na NRD należy rozpa­
trywać, jako zamach na gra­
nice na Odrze i Nysie, na­
leży rozpatrywać, jako groź­
bę dla bezpieczeństwa na­
szych narodów.

Naród polski może być 
przekonany o tym, że w na 
rodzie radzieckim ma nie­
zawodnego przyjaciela i so­
jusznika w walce przeciw­
ko niemieckiemu militaryz- 
mowi i imperialistycznej a- 
gresji”.

Słowa te, wyrażające je­
dną z najbardziej istotnych 
treści przyjaźni polsko - ra­
dzieckiej, słowa za którymi 
stoi ogromna potęga Związ­
ku Radzieckiego, naród pol­
ski przyjmuje z głęboką 
wdzięcznością.

Udzielamy pelfiego popar­
cia polityce Związku Ra­
dzieckiego wobec Niemiec, 
polityce konsekwentnie zmle 
rzającej do realizacji przy­
jętych w Poczdamie zasad 
uczynienia z Niemiec pań­
stwa pokojowego i usunię­
cia z korzeniami militaryz- 
mu i zaborczości niemiec­
kiej. Popieramy stanowisko 
zajęte przez Związek Ra­
dziecki wobec statusu Ber­
lina jako logiczne następst­
wo i odpowiedź na polity­
kę mocarstw zachodnich i 
rządu zachodnio - niemiec­
kiego, łamiących najważnlej 
sze postanowienia Poczda­
mu.

Jest naszym pragnieniem, 
aby w kołach rządzących 
NRF nastąpiło wreszcie o- 
trzeźwienie i zwyciężyło w 
nich poczucie rzeczywistoś­
ci. Nigdy nie chcieliśmy i 
nie chcemy stosować gróźb 
wobec kogokolwiek, ale w 
NRF powinno zwyciężyć no 
c:ucie tego, że każda próba 
zaostrzenia stosunków z Pol 
ską napotka na zdecydowa­
ny opór nie tylko Polski — 
jei narodu i rządu — lecz i 
całego obozu socjalistyczne­
go.

Przyjaźń i sojusz polsko- 
radziecki, w których naród 
polski jest najżywotniej i 
najbardziej zainteresowany, 
posiada również istotne zna­
czenie dla Związku Ra- 
f 'eckiego. Dal temu wyraz 
towarzysz Chruszczów, mó­
wiąc:

„Sojusz i przyjaźń między 
Polską i ZSRR ndpowiada- 
i • najżywotniejszym intere 
som naszych bratnich naro­
dów, interesom narodów ca 
łego obozu socjalistycznego. 
Przyjaźń Polski Ludowej i 
Związku *>•> J-ieckiego — to 
potężny czynnik pokoju w 
Europie i na całym świę­
cie”.

• • ♦
Dokończenie przemówienia 

YVł. Gomułki w numerze ju­
trzejszym.

wspólnego oświadczenia — 
można stwierdzić, że cel ten 
został w pełni osiągnięty. 
Wizyta wykazała, że sojusz 
polsko - radziecki, wyrasta­
jący ze wspólnych interesów 
i ze wspólnych dążeń na­
szych narodów, jest dzisiaj 
mocniejszy niż kiedykolwiek 
przedtem. Nie tylko bowiem 
nie istnieją takie sprawy, któ 
re by dzieliły dziś Polskę 
od Związku Radzieckiego — 
ale wręcz przeciwnie — na­
sze cele i zamierzenia są 
wspólne i w pełni odpowia­
dają najżywotniejszym inte­
resom obu krajów. Naród 
polski i narody radzieckie 
łączy więź ideowa, najważ­
niejsza — socjalizm. I w 
tym jest źródło naszej przy­
jaźni i sojuszu, zgodność na­
szej polityki.

Jawnie i skrycie wyraża­
ne przez siły wrogie Polsce 
Ludowej, wrogie socjalizmo­
wi, wrogie pokojowi, nadzie­
je na podważenie kamienia 
węgielnego naszej polityki, 
jakim jest sojusz polsko-ra­
dziecki, nadzieje na skłóce­
nie naszych narodów — jesz­
cze raz doznały sromotnego 
fiaska. Próbowano gdzie­
niegdzie na Zachodzie przed 
stawiać wizytę polskiej de­
legacji jako... wyraz odejścia 
od ducha i treści Październi­
ka. Wymowa faktów zgniot­
ła i ten, krecim systemem, 
ale z papieru wznoszony pod 
kop. Właśnie bowiem z za­
sad ujętych w pamiętnej de­
klaracji polsko - radzieckiej 
z 18 listopada 1956 r., właś­
nie z praktyki ostatnich 
dwóch lat — jakże bogatej 
w fakty i jakże przez to wy 
mownej — wyrastają ujęte 
we wspólnym oświadczeniu 
sformułowania. Mówią one 
o tym, że przyjaźń polsko- 
radziecka, oparta na najpew 
niejszvch zasadach proleta­
riackiego internacjonalizmu 
wzajemnego poszanowania 
suwerenności, wzajemnej bra 
terskiej pomocy i na wspól­
nocie interesów i dążeń — 
jest niewzruszona. Mówią 
one o owocnej współpracy 
gospodarczej, technicznej, 
naukowej, kulturalnej, mó­
wią o znamiennym dla dal­
szego rozwoju naszych brat­
nich stosunków fakcie: u- 
dzieleniu przez Związek Ra­
dziecki pomocy technicznej 
dla rozwoju niektórych waż­
nych dziedzin polskiej gospo 
darki narodowej. Te same 
zasady, ta sama praktyka 
stanowią podstawę do wyra­
żonej przez obie strony nie­
złomnej decyzji rozszerzenia 
nadal wszechstronnej współ­
pracy politycznej, gospodar­
czej i kulturalnej między 
Polska a Związkiem Ra­
dzieckim.

Znaczenie wizyty delegacji 
PRL w Związku Radzieckim 
nie ogranicza się jednak tyl­
ko do obu naszych krajów. 
Wymiana, podczas przepro­
wadzonych rozmów, poglą­
dów na tematy międzynaro­
dowe. międzypartyjne i na 
tematy wzajemnych stosun­
ków między krajami socja­
listycznymi — odbywała sie

w określonej sytuacji mię-1 
dzynarodowej. Sytuacji, któ-1 
ra cechuje obecnie poważne; 
nasilenie akcji kół imperia­
listycznych w celu rozniece­
nia i utrwalenia zimnej woj 
ny, przekształcenia jej, gdy 
się da, w wojnę gorącą.

Polska podobnie jak Zwią­
zek Radziecki, jak cały obóz 
państw socjalistycznych, nie

Berlin (pap), oświadczenie | zachodnie stolice — Londyn, 
N. S. Chruszczowa w sprawie j p _ * Waszyngton — sa W 
Niemiec i statusu Berlina, za- j 1 arP» .
warte w jego przemówieniu na posiadaniu pełnego tekstu 
wiecu w Moskwie z udziałem | przemówienia N. S. Chrusz- 

A” iczowa., Między dyplomatami
. | kiem w Niemieckiej Republice zachodnimi rozpoczęły się

szczędzi wysiłków, aby do-j'Demokratycznej. Prowadniczą- j ju£ r0zmowy. Charge d’affai 
prowadzić do odprężenia ^ 'T j ' res NRF w Londynie dr Jo-
sytuacji międzynarodowej, k na wieH(jm wieCu wybór- ; achim Ritter odbył we wto- 
aby zachować i utrw7alić po-jc/ym w i.ip^ku, że wypowiedź rek rozmowę z podsekreta-

Chruszczowa na temat Niemiec , [ S V- ł
. . . . . . . . .. .,1 Berlina ma doniosłe znaczę- ] rzem stanu w Foreign Offl-
lowi służyła w izyta polskiej n;e Nawiązując do zapowiedzi ; ce, Hoyer Miilarern. Dono- 
delegacji. Temu służy także | przewodniczącego Rady Mini- I szec o te i rozmowie agenc-
wyrażone we wspólnym o-!*lrł*w ZSRR przekazania NRD j • Associated Press” twier- , . , . . . i funkcji wykonywanych obecnie | ja „Associated i ress iwiei-
swiadczemu m. m. poparcie jw Rfr]inie przez or ans ra- ; dzi, że NRF oczekuje opu- 
przez Związek Radziecki pol; dzicckie Dieckmann podzięko- j b!ikr)wania przcz mocarst-
skiego planu utworzenia W:wal Związkowi Radzieckiemu, , 7Tchndnie nnwerrn nświld ° 1 przy wielicim aplauzie uczestm "a zacnonnie nowego oswiaa

kćw wieeu, za nowy dowód czeilia, potwierdzającego ich 
wielkiego zaufania wobec Nie

Europie środkowej strefy bez 
atomowej oraz poparcie przez 
Polskę radzieckiej propozy­
cji zwołania konferencji na
najwyższym szczeblu, a,, , . , . ,
także radzieckich posunięć! ^rze na temat oświadczenia

nueckiej Republiki Demokraty-' stanowisko W sprawie Statu-
cznej.

Liczne artykuły i komen-

zmierzających do całkowite- N.

su Berlina.
Burżuazyjna prasa brytyj­

ska podtrzymuje na ogół w 
S. Chruszczowa ukazały i komentarzach stanowisko

Wielki ruch 
w porcie gdańskim

W porcie gdańskim panuje 
ożywiony ruch. Powstał nawet 
mały „korek”. Pod wyładun­
kiem stoją statki NRF „AT- 
I AS” i „EMILIA SAUBER”, 
które przywiozły kopalniaki z 
Archangielska.

Pod załadunkiem tarcicy sto­
ją: statek NRF „A. H. BOTH”, 
zi-bierający 240 standartów dla 
Anglii i holenderski „SPOOK- 
SINEL” (240 standartów). Po­
nadto kilka innych statków li- 
beryjskich i NRF czeka na za 
ładunek tarcicy i svyiadunek 
kopalniaków.

W porcie ładuje drobnice m-s 
„MAGDEBURG” (NRD), który 
popłynie do Chin Ludowych, 
a statek holenderski „FREZY 
DENT ROOSEVELT” już dzi- 
s.aj popłynie z 400 tonami ce­
buli do Anglii.

Na wolnej strefie stoją „PU­
ŁASKI” i „WARSZAWA” z ła 
rtunkiem drobnicy dla Chin Lu 
d owych.

W basenie górniczym statki 
„BRYGADA MAKOWSKIEGO’ 
i „WIECZOREK” ładu ja wę 
siei dla Finlandii. „KOLNO” 
czeka na wyładunek rudy,
. BIELSKO” ładuje koks i dro­
bnicę. z którymi popłynie do 
Albanii.

„GEN. WALTER” schodzi ze 
stoczni i wyrusza do Gdyni po 
ładunek.

Taki zbieg statków postawił 
port gdański w trudnej sytua­
cji przeładunkowej. W miaTg 
możliwości w sukurs gdańszcza 
nom spieszą dokerzv gdyńscy. 
Wczoraj np. port gdyński prze 
jął z Gdańska do obsługi sta­
tek „MERCIA” z ładunkiem 
5.1011 ton tranzytowych kopal­
niaków z Finlandii. Portowcy 
gdyńscy wyładują tę jednostkę 
poza swvm Dianem eksploata­
cyjnym. <h-t)

go zaprzestania prób z bro­
nią jądrową — na zawsze.

W obliczu obecnej napię­
tej sytuacji, szczególnie w 
obliczu wzrastających w si­
łę i butę militarystyczno- 
odwetowych kół w Niem­
czech zachodnich — prowa­
dząc konsekwentną politykę 
pokojowego współistnienia 
— kraje nasze i cały obóz 
socjalistyczny muszą wyka­
zywać maksymalną czuj­
ność. Nakazem chwili dla 
Polski, jak i dla wszystkich 
krajów socjalistycznych, jest 
dalsze umacnianie sił i zwar 
tości tych państw, które złą­
czone Układem Warszaw­
skim, stoją na straży wspól­
nego bezpieczeństwa i po­
koju. Zwartość obozu socja­
listycznego, jedność działa­
nia, jego siła moralna i ma­
terialna, stanowią zaporę nie 
do przebycia dla międzyna­
rodowych mścicieli, stano­
wią najlepszą gwarancję u- 
trzymania i umocnienia po­
koju w Europie i na świę­
cie.

Witając deJegację Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej po 
jej powrocie do ojczystego 
kraju — można śmiało po­
twierdzić, że swoim poby­
tem w Związku Radzieckim 
dobrze przysłużyła się ona 
zarówno najżywotniejszym 
interesom Polski, jak spra­
wie jedności sił socjalizmu 1 
sprawie zachowania ora* 
utrwalenia pokoju na świę­
cie. K. Z

Ziemniaki 
do Dunkierki 
zabierze z Gdyni 
pierwszy statek
w tym roku

Dzisiaj zawija do portu 
gdyńskiego duński frachto­
wiec „Lise”. Załaduje on tu 
pierwszy w bieżącym roku 
transport polskich ziemnia­
ków jadalnych do Dunkier­
ki.

Jak się dowiadujemy, w 
tegorocznym eksporcie kar­
tofli port gdyński będzie 
spełniał tylko rolę pomocni 
czą, gdyż eksport tego to­
waru przyjął port gdański 
Gdyni przypadnie wysyłka 
jedynie ok. 1400 ton.

Oprócz 1350 ton ziemnia­
ków jadalnych zabieranych 
przez „Lise”, nasz statek 
„Gen. Walter” zawiezie w 
najbliższych dniach 100 ton 
„sadzeniaków” do Brazylii, 
których odbiorcami będą 
tamtejsi rolnicy. (tl)

się w środę w prasie NRD.
Dzienniki podkreślają m. 
in., że układ poczdamski po

przyjęte we wtorek przez
rzecznika Foreign Office. 
Część komentatorów stara 

gwałcony został przez mocar S1'b przedstawić inicjatywę 
stwa zachodnie. | Związku Radzieckiego w

Centralny organ KC SED świetle niekorzystnym i nie 
„Neues Deutschland” po- j wspominając o ważkich ar- 
święca całą kolumnę na o- j gumentach przytoczonych 
mówienie najważniejszych ' przez Chruszczowa podkreś- 
postanowień układu poczdam ^a> iż ZSRR chce „pogór­
skiego i przytacza szereg fak 
tów świadczących o tym, iż 
postanowienia te zrealizowa 
ne zostały tylko w NRD, na­
tomiast w Niemczech zachód 
nich zostały całkowicie zła­
mane.

„Neues Deutschland” pisze 
iż rząd boński odrzuca plan

szyć stan napięcia w Euro­
pie”.

Dziennik „Times” pisze, 
że mocarstwa zachodnie nie 
cofną swych zobowiązań wo 
bec Berlina. Zdaniem dzień 
nika, Związek Radziecki dą 
ży do tego, by przyszłość 
Niemiec nie była omawiana

Rapackiego narażając w ten przez cztery mocarstwa, lecz 
sposób Niemcy zachodnie na bezpośrednio przez oba pań
największe niebezpieczeńst­
wo.

♦ • ♦

Rzecznik frakcji parlamen 
tarnej SPD, Mommer przy­
pomniał, komentując wypo­
wiedź Chruszczowa, niedaw 
ne oświadczenie Dullesa po 
równujące rolę zachodniego 
Berlina do roli Quemoy. 
Mommer przyznał, że Berlin 
jest ośrodkiem szpiegostwa 
i sabotażu przeciwko NRD. 
Ale jednocześnie oświadczył 
on, że SPD popierać będzie 
politykę Adenauera w spra­
wie Berlina i że trzeba u- 
czynić wszystko, aby wzmóc 
nić pozycję zachodu w Ber 
linie zachodnim.

Przewodniczący Bundesta­
gu, Gerstenmaier oświadczył 
że bezpieczeństwo Berlina 
jest również bezpieczeńst 
wem NRF i odwrotnie Ger

stwa niemieckie. Jedyną 
możliwą odpowiedzią mo­
carstw zachodnich — stwief 
dza „Times” — jest obsta­
wanie przy przysługujących 
im prawach w odniesieniu 
do Berlina.

„Zamieszanie w obozie za­
chodnim — spadek prestiżu 
prezydenta Eisenhowera, roa 
bieżności między Francją a 
jei sojusznikami w sprawach 
gospodarczych i zbrojenio­
wych, pierwsze oznaki nie­
zależności zagranicznej po­
lityki NRF — wszystko to 
musiało zachęcić Moskwę, 
która uważała, iż nadszedł 
obecnie odpowiedni moment 
do wystąpienia — piszą 
„Daily Telegraph”.

* * *

PARYŻ (PAP). Ostatnia 
wypowiedzi N. S. Chruszczu 
wa znajdują się nadal W

stenmaier powiedział, że o-1 centrum zainteresowania ko 
świadczenie premiera ZSRR j mentatorów paryskich. Pra­

sa mieszczańska manifestuje 
— często w dość gwałtow­
nym tonie — swoje nega­
tywne stanowisko. Komenta 
t.orzy tych dzienników „prze 
strzegą ją” Związek Radziec­
ki przed „poważnymi kon­
sekwencjami” w wypadku 
wprowadzenia w życie za- 
pow^dzi Chruszczowa. Je­
dnocześnie kwestionują orri 
powoływanie się na układy 
poczdamskie twierdząc, że 
statut Berlina został okre­
ślony umowami między alian 
tami z września 1944 roku, 
czerwca 1945 roku i maja 
1949 roku. Wielu komenta­
torów wiąże wypowiedzi 
Chruszczowa z ogłoszeniem 
deklaracji polsko - radziec­
kiej.

Prawicowa prasa paryska

może mieć negatywny wpływ 
na stosunki między NRF a 
ZSRR.

Środowa prasa zachodnio- 
niemiecka poświęca w dal­
szym ciągu wiele komenta­
rzy przemówieniu Chrusz­
czowa w Pałacu Sportowym 
w Moskwie.

• • •
PEKIN (PAP). Wszystkie 

centralne dzienniki chińskie 
opublikowały obszerne stre­
szczenia przemówień N. S.
Chruszczowa i Wł. Gomuł­
ki na wiecu przyjaźni ra­
dziecko - polskiej w Mosk­
wie oraz informują o pod­
pisaniu deklaracji radziec­
ko - polskiej.

Dziennik „Zenminiipao” 
zamieszcza przemówienie
Chruszczowa i Gomułki pod - -
wspólnym tytułem: „Zwią- interpretuje wypowiedzi N. 
rek Radziecki wypowiada • Chruszczowa jako oznakę 
się za likwidacją resztek re- wznowienia „zimnej wojny”, 
żimu okupacyjnego w Ber- P°?”łay takie wyrażają ko- 
linle — Gomułka podkreśla ^entatorzy „Aurorę” i „Fa- 
doniosłe znaczenie umoenic- nsien Libere”, jak również 
nia sojuszu polsko - radziec orSan SFIO „Le Populaire”. 
kiego i jedności obozu so- Georges Andersen na ła- 
ejalistycznego”. mach dziennika „Combat”

utrzymuje, że Chruszczów
______ . . chciał udzielić zapewnień Pol
LONDYN (PAP). Według $re stale niepokojącej się

doniesień z Londynu, trzy zbrojeniami NRF I jej sio-
----- sunkiem do sprawy uznania

granicy na Odrze i Nysie.
NOWY JORK (PAP). Prasa 

nowojorska zamieściła w środę 
komentarze na temat, propozy­
cji położenia kresu czterostron 
nej kontroli nad Berlinem, Jak 
stwierdza „New York Times” 
wypowiedzi Chruszczowa są in­
terpretowane w Nowym Jork# 
w sposób rozmaity — jako po­
suniecie majace wywrzeć wra­
żenie na polskiej delegacji, ju­
ko chęć zmuszenia Zachodu d*ł 
uznania NRD 1 wreszcie jako 
krok zmierzający do przeforsa 
svania konferencji na najwyt» 
szym szczeblu w sprawie NI#» 
mieć.

„New York Herald Tribune’* 
poza_ donatrywaniem się w prze 
mówieniu Chruszczowa intencji 
propagandowych stwierdza, że 
.niemiecka strefa zimnej woj­
ny jest niebezpieczna, ponieważ 
chodzi tu o kontrolowanie Eu­
ropy zachodniej” toteż Stany 
Zjednoczone i Zachód powinny 
walczyć zanim zdecydula się 
zrezygnować z Berlina.

Z procesu Kocha

Sąd w dalszym ciągu przesłuchuje świadków 
Na zdjęciu: zeznaje świadek Witold Paciorkow- 

sici ze Słupna. CAF - foto Czarnogórski



NR 270 (4475) „DZIENNIK BAŁTYCKI"

Myśl jest również czynem
/^DYBY ktoś potrafił zli- Iczanru bydgoskiego szpitala 
^ ciyć, 11© ludzkości u- tak; j«Jc brakuje jej w nie- 
xnyka z tego, co by być mo zmierzonej liczbie innych 
gło dzięki trafnej inicjaty­
wie »połeczncj, ale nie by­
ło, liczba wypadłaby astro­
nomiczna. Oto np. w tych 
dniach „Gazeta Pomorska" 
zamieściła następującą infor 
mację:

„Prokurator miałta Bydgosz­
czy umorzy! śledztwo w spra­
wie wzrostu zachorowań i 
śmiertelności dzieci urodzonych 
w styczniu, lutym i marcu br. 
na oddziale poiożniczym Woje 
wodzkiego Szpitala Ogólnego w 
Bydgoszczy.

Sprawą zachorowań i śmier­
telnością niemowląt na od­
dziale zajmowała się specjalna 
komisja, powołana przez mini­
stra zdrowia. Komisja stwier­
dziła, że ua ogolną liczbę dzie­
ci urodzonych w czasie od 1 
stycznia do 10 marca br. na od 
dziale położniczym Woj. Szpi­
tala Ogólnego zachorowało 111 
Zmarło natomiast 31 dzieci, co 
stanowi 5,2 proc. ogólnej Ilo­
ści urodzonych tu dzieci.

W toku śledztwa potwierdzo 
ne zostały wyniki kontroli, do 
tyczące uchybień natury sani­
tarno - epidemiologicznej, Ja­
kie miały miejsce w owym cza 
sie na oddziale położniczym. 
Obniżenie się warunków sani­
tarno - epidemiologicznych po 
v stało z powodu przeciążenia 
oddziału położniczego. Stan sa­
nitarny szpitala nie odbiega od 
całokształtu obrazu szpitalnic­
twa w woj. bydgoskim, które, 
posiada zbyt małe możliwości 
lokalowe w stosunku do po- 
tr zeb. Gmach szpitala budowa­
ny z przeznaczeniem na 450 łó 
żek, obecnie posiada 1000 łóżek 
szpitalnych”.

Spróbujmy znaleźć pewną 
wymowę tej informacji:

Do wyrażania nieufności 
w stosunku do decyzji pro­
kuratora nie mamy naj­
mniejszych podstaw: obsłu­
ga szpitala nie popełniła 
ani przestępstwa, ani kary­
godnego niedbalstwa, słusz­
ne więc było umorzenie do­
chodzenia. Ale wzmożona 
śmiertelność niemowląt ist­
niała! Czyż nie buntuje się 
w nas coś przeciwko temu?

Oczywiście, można by od­
powiedzieć, że państwo po­
winno było w czas ingero­
wać. Pragnęlibyśmy wszys­
cy, a może najbardziej sa-

wypadkom, kiedy byłaby 
bardzo, bardzo potrzebna. 
Na niektórych stanowiskach 
pracuj<einy bardzo ciężko, 
bo za mała jest myśl o u- 
czynieniu tej* pracy lżejszą; 
płacimy za szereg towarów 
za drogo, bo za mało się 
myśli, aby obniżyć koszty 
produkcji, spożywamy zle 
żałe i złej jakości produk­
ty, bo za mało ludzi intere 
suje dobra organizacja pra 
cy; musimy kupować często 
obskurne ubrania, bo tym, 
czego odbiorcom potrzeba, 
producent nie lubi sobie» 
zbytnio zaprzątać głowy.

XII Plenum KC PZPR 
zwróciło się do narodu z 
wezwaniem o zaktywizowa­
nie inicjatywy. Rozległ się, 
jak wiemy, apel Władysła­
wa Gomułki i partii o wy­
dobycie w maksymalnym

cia reeerw, może sięgnąć ró 
wniei do mniej pracochłon­
nych myślowo dziedzin.

„Czyny zjazdowe nie mogą 
się odgraniczać tylko do zakła­
dów pracy — powiedział Wła­
dysław Gomułka. — Należy ni 
mi objąć wszystkie środowis­
ka i wszystkie miejscowości. 
Gdziekolwiek nie spojrzymy, w 
wieQUch czy małych miastach, 
w «siedlach 1 na wsi — wszę­
dzie można znaleźć różnego ro 
cizaju zaniedbania I potrzeby, 
tktóre można rozwiązać na dro 
idze zbiorowej, społecznej pra­
cy ludności. Wyrazem czynu 
zjazdowego może ł powinno 
być usuwanie rumowisk wojen 
nych, tak licznie Jeszcze wido 
cznyeh w naszym kraju, melio 
rowanie gruntów, budowa czy 
naprawa dróg, szczególnie wiej 
skich, różnych dojazdów, zwła­
szcza tam, gdzie nietrudno o 
Żwir i kamień, a tonie się nie 
rnz na takich drogach w bło­
cie, podporządkowanie placów 
i ogrodów publicznych, dopro-

stopniu inicjatywy społecz- wadzenie do schludności podwó 
nej. Partia apeluje o myśl rzy t piacyków przed domami; 
wszystkich ludzi pracy w zwłaszcza nowo zbudowanymi, 
dwóch kierunkach, w kie- gdzie często znaleźć można ru 
runku najlepszego uetawie- >owi«ka, wyboje i różne nie- 
nia planu goepodarczego roz porządki, szpecące wygląd do- 
woju kraju na lata 1959— mu i utrudniające życie Jego 
1965 oraz W kierunku powi mieszkańcom, zakładanie
tania III Zjazdu partii, któ 
ry ten plan uchwali, czy-' 
nem zjazdowym.

Apel ten ma, jak wszys­
cy zdajemy sobie sprawę, je 
dno na celu: poprawę nasze 
go życia — polepszenie wa­
runków egzystencji w ra­
mach całego społeczeństwa, 
każdej rodziny ł każdego po 
jedynczego człowieka. Apel 
partii jest więc tej skali, że 
n'e ma wprost granic dla 
inicjatywy.

„Generalny problem — po 
wiedział Wł. Gomułka — 
sprowadza się do osiągnię­
cia lepszych wyników gospo 
liarczych we wszystkich dzie

wiosnę kwietników, zasiewanie 
traw, sadzenie drzew ltp.”

Jest więc miejsce w czy­
nie zjaszdowym na rzeczy 
wielkie, bardzo wielkie i ma 
łe. Przyjęta już została 
przez społeczeństwo inicjaty 
wa o czynie ogólnonarodo­
wym — tysiąc szkół na ty­
siąclecie. Oby tej rangi czy 
nów było jak najwięcej! 
Ale partia, jak widzimy, 
pragnie, i przyjmujemy to 
z najpełniejszym zadowole­
niem, by w czynie nie za­
pomniano również i o spra 
wach naszych podwórek.

Niedawno — w czasie dysku 
sjl nad sprawami miejskimi z 
okazji wyborów do rad narodo 
wych — jeden z naszych ezy-(lzinach produkcji”. Będzie- _ , „ .

____ i 'telnikow, ob. Antoni Komorow
my Więc, Wspólnie Z czytel sjcjti pracownik PKO, zapropo- 
nikami, poszukiwali przede nował na łamach naszego pis­

mo państwo, by mogło ono j wszystkim rezerw gospodar ma> by 11 a skwterze przed mu­
te zawsze właściwie I najczych. Ale akcja ta którą odym ° u'ÄTI śHzgaw^™du 
czas uczynić. Ale wiemy, że rozpoczynamy oczywiście od dziatwy. Jego zdaniem, gospo
nie zawsze może. Gdy więc 
trudne do uruchomienia kre 
dyty państwowe nie mogą

zaraz, nie zamyka Się rygo- clarską opiekę nad ślizgawką
rvstvoznio »raniev czasu mogłaby sprawować Straż Po­ry feiyczme w granicy CZaSU. *arna , rohocizne wvknnvwa
Trafna myśl gospodarcza bę

na czas przyjść np. na ratuIdzie zawsze potrzebna: 1 te 
nek zagrożonego życia nie-i raz, j za rok i za dziesięć 
mowląt, czy nie powinno,hat. Bardziej zlokalizowany 
czy nic może ingerować spo w czasie jest czyn przedzja
leczeń* two?

Ale zabrakło właściwej 
inicjatywy. Zabrakło w oto

zdowy, który bynajmniej nie 
uchylając się od najważ­
niejszej sprawy — wydoby-

Jan lAlff

rozpoczął pontyiikat
Na placu przed bazyliką!nie pasujących do obecnych 

świętego Piotra pogasły już czasów”. Krążą pogłoski o 
świąteczne lampiony, umilk i bliskim już usunięciu ze 
ły okrzyki na cześć nowo ko'stanowiska przewodniczącego 
tonowanego papieża Jana włoskiej Akcji Katolickiej,
XXIII. Pod wspaniałą ko-1 profesora Gedda, związanego 
lumnadą Berniniego przechaz najbardziej reakcyjnymi 
dzają się już tylko zapóźnie kołami włoskimi. Dla Pola­
ni turyści amerykańscy z ba ków najciekawsza będzie 
edekerami i aparatami fotoj wiadomość, że ostatnich 
graficznymi. Papież Jan trzech Niemców - jezuitów 
XXIII zajmie się teraz kon'z otoczenia zmarłego Piusa 
kretnymi problemami poli-IXII poproszono o opuszcze- 
tyki kościoła katolickiego, {nie Watykanu. Przypuszcza

Pod względem material- się także, że jeden z głów­
nym nie będzie on miał żad-jnych rzeczników postępowe- 
nych kłopotów, państwo wa-jgo kierunku w katolicyzmie|d° was o rozmaitych swoich 
tykańskie rozporządza naj-lwłoskim, arcybiskup Mediojdolegliwościach i wskazywa 
większą na śniecie rezerwą łanu msgr. Montini, będzie,^®my drogi naprawy a 
monetarną na głowę ludno-i wkrótce opanowany sekreta c0 2 tego?

żarna, a robociznę wykonywa 
łyby chętnie pobliskie szkoły. 
Inicjatywa była bardzo warta 
uwagi, ale poza sferę szkicowe 
go projektu nie wyszła.

Przy okazji podejmowania 
przez społeczeństwo czynu po­
nawiamy ją i przekazujemy ży 
tzliwej rozwadze gdyńskiej stra 
ży pożarnej oraz pobliskich 
szkół.

W dniach, w których ca­
ły świat pracy naszego kra 
ju szuka najtrafniejszych 
form uczczenia III Zjazdu,
pomyślmy 1 my, czytelnicy 
„Dziennika Bałtyckiego”, co 
byśmy społecznym wysił­
kiem mogli zrobić dobrego. 
Czyn — to nie tylko praca 
łopatą lub siekierą, to rów­
nież praca myśli, to INICJA 
TYWA. Otwieramy łamy 
. Dziennika Bałtyckiego” dla 
dobrej, przemyślanej inicja 
tywy.

Jest wśród nas wielu roz 
goryczonych. Racjonalizato­
rzy mówią: daliśmy pomy­
sły — pleśnieją gdzieś w 
biurkach. Robotnicy narze­
kają: mówiliśmy dyrekto­
rom o możliwościach uspra 
wnienia pracy — jak groch 
o ścianę. Nasi czytelnicy mo 
gliby powiedzieć: pisaliśmy

mułka oświadczył na XIII ciężko pracującemu człowle 
Plenum: „Najważniejsze jest kowi?
jednak, aby wynikające z * Co można by zrobić do-
dyskusji słuszne wnioski i bregu wspólnym wysiłkiem 
propozycje ZOSTAŁY WY- w naszym najbliższym oto- 
KORZYSTANE, aby ich re-leżeniu? 
alizacja została jak najszyb Gorąco prosimy:
ciej rozpoczęta”. I sekretarz 
Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR Józef Machno na nie 
dawno odbytej naradzie w 
Gdańsku zalecał aktywowi

Nie chowajcie swojej do 
brej myśli dla siebie, nie 
czyńcie z niej pożywki dla 
jałowego biadolenia, że jest 
żle. Walczcie o jej urzeczy-

P^yjHemu województwa: wistnienie' przekazujcie dy 
„Chodzi o to, aby dyskusja lekcjom zakładów pracy, ra 
pomogła WYDOBYĆ, a po- j dom robotniczym, konferen 
tern WYKONAĆ, każdą re- cjom samorządu robotn;cze- 
alną propozycję, każdą konigo, organizacjom związko- 
kretną rzeczową inicjaty- wym i społecznym oraz swo
wę”. Klimat więc, jak wi­
dzimy, jest, jak nigdy do­
tąd, sprzyjający dla zreali­
zowania każdej pożytecznej 
Inicjatywy.

Zapomnijmy więc o sta­
rych urazach w tym prze­
świadczeniu, że tym razem 
wysiłek myślowy ludzi pra­
cy będzie lepiej przyjęty, 
niż poprzednio. Apelujemy 
do naszych czytelników:

Pomyślmy
gdzie są rezerwy pro­

dukcyjne? Jak je wydobyć?
** Jak usprawnić naszą co 

dzienną pracę? Jak ulżyć

jemu najbliższemu otocze­
niu.

O bardziej interesujących 
propozycjach, o myśli, któ­
ra może pobudzić inicjaty­
wę innych ludzi, PISZCIE 
DO NAS.

Otwieramy szeroko łamy 
„Dziennika” dla dyskusji 
przedzjazdowej. Opinie, po 
mysły i wnioski dyskutan­
tów będziemy drukowali w 
rubryce „NASZ CZYN 
FRZEDZ J AZDOWY”,

Termin — od zaraz!
Redakcja

Młoda tancerka i aktorka Debra Paget gra ro­
lę, w której występowała słynna La Jana w jil- 
mie „Tygrys z Eshnapur”. Film reżyseruje Fritz 
Lang w studio CCC-film w Berlinie - Spandau.

CAT

40 lat temu rewolucja
zmiotła Wilhelma II
Hohenzollerna

Wraz z bankructwem mili 
taryzmu Niemiec cesarskich 
u schyłku pierwszej wojny 
światowej nastąpił kryzys po 
lityczny.

Proletariat niemiecki miał 
już dosyć obietnic cesarza i 
rządu i żądał natychmiasto­
wego zakończenia wojny i 
wprowadzenia demokratycz­
nych stosunków w Niem-

smo Lenina w języku nie­
mieckim wysłane 18 paź­
dziernika 1918 r. do grupy 
Spartakus, o następującej 
treści:

„Korzystam z tej okazji, 
aby przesiać niemieck;m 
rewolucyjnym socjał - dc 
mokratom - internacjonali 
storn najlepsze życzeń a. 
Działalność niemieckiej

m.mm
Główni winowajcy wielkiego rozlewu krwi w 

I wojnie światowej. Od lewej: marszałek Tlinden-
burg, cesarz Wilhelm 11 i gen. Ludendorff.

ści. Poza tym posiada ono rzem stanu w Watykanie, 
znaczne kapitały w bankachl Monsignor Montini znany 
włoskich — Banco ńi Roma, jes{. ze swych zatargów 2 
Banco di Santo SpintOiwielkimi przedsiębiorcami. 
(BanK Świętego Ducha) i Cre ędy ZOS{a2 arcybiskupem Me

diolanu, w-ygłosił do 3 tysiędito Centrale dei Lazio — 
oraz w bankach nowojor­
skich, paryskich i szwaj­
carskich. Watykan ma tak­
że swoje akcje w amerykan!

cy robotników jednego z 
miejscowych przedsiębiorstw 
przemówienie, w którym 
niezbyt pochlebnie wyrażał

t się o ich pracodawcach. PrzeStandard Oil, Shell, Lever 
General Motors.

Jeżełi chodzi 0 aspekt po­
lityczny nowego pontyfika 
tu, dobrze poinformowane 
kola rzymskie przypuszcza­
ją, że Jan XXIII będzie ra­
czej dążył do polityki „pozy 
tywnej neutralności” w ta­
kich zagadnieniach jak „zim 
na wojna“, problemy kolo­
nialne itp. Przewiduje się 
także, że będzie on najbar­
dziej liberalny w sprawach 
polityki wewnętrznej. Wska 
zywałyby na to pewne „re­
wolucyjne” reformy, wpro-

mówienia tego słuchali rów­
nież dziennikarze mediolań­
scy. Jakież było ich zdumie 
nie, gdy następnego dnia 
przeczytali je w swoich gaze 
tach całkowicie okrojone ze 
wszystkich drastycznych fra 
gmentów. Dyrekcja fabryki 
już zawczasu postarała się o 
skreślenie z przemówienia 
wszelkich nieprzyjemnych 
uwag pod swoim adresem.

Wszystkie te zapowiedzi 
reform pozostają jednak na 
razie w sferze pogłosek. Sta 
ra gwardia nieprzejedna-

To wszystko prawda — 
góry dobrych myśli utonęły 
w morzu obojętności ludz­
kiej; gdyby ktoś zliczył, ile 
społeczeństwu umknęło z te 
go, co mogło być dzięki lnic 
jatywie społecznej, ale nie 
było, każdy z nas z przera 
żeniem chwyciłby się za gło 
wę.

Ale teraz Władysław Go-

czech. Grupa Spartakus na 
swej historycznej konferen­
cji 7 października 1918 r. o- 
bradowała nad położeniem 
Niemiec i stała się rzeczni­
kiem całego narodu, uważa­
jąc, że sytuację rewolucyj­
ną należy wykorzystać. Naj 
główniejsze jej postulaty by 
ły następujące: wywlaszc/e 
nie całego kapitału koncer­
nów bankowych, kopalń i 
hut, istotne skrócenie czasu 
pracy, ustanowienie minima! 
nych Zarobków — wywlasz 
czenie wielkich majątków 
ziemskich.

Robotnicy rosyjscy byli 
mocno zainteresowani zwy­
cięstwem niemieckiej klasy 
robotniczej i z wielką uwa­
gą śledzili rozwój wypad­
ków w Niemczech. Najlep­
szym tego dowodem jest pi

Cyrk Buscha w Polsce

wadzene tuż po wyborze no nych konserwatystów otaczaj 
wego p .pieża. Redakcję „Os jąca papieża jest w dalszym 
servatore Romano“ poproszo ciągu bardzo silna i niewąt. 
no, aby w artykułach doty-ipłiwie wywierać będzie na-i 
czących osoby papieża unika i dal wielki wpływ na polity, 
tą „naiwnych aupislatywów, kę Watykanu, i

Już w najbliższych dniach przybędzie do Wanzawv slyn 
ny cyrk Buscha z NRD.

Na zdjęciu: Tresura koni w wykonaniu Teresy Y/esseli
CAF — fot.

grupy Spartakus, która w 
najtrudniejszych warun­
kach robiła systematyczną 
rewolucyjną propagandę, 
faktycznie uratowała ho­
nor niemieckiego socjaliz­
mu i proletariatu. Teraz 
nadchodzi czas: szybko doj 
rzewająca rewolucja nie­
miecka wzywa grupę Spar 
takus do najważniejszego 
zadania i wierzymy z ca­
łym przekonaniem, że nie­
miecka socjalistyczna, pro 
letariacka republika zada 
wkrótce decydujący cios 
światowemu imperializmo 
wi
Monarchistyczni ' military 

styczni imperialiści usiłowa 
li swą władzę jeszcze rato­
wać przez utworzenie nowe 
go rządu z księciem Mak­
sem Badeńskim na czele i 
akt ten rozdmuchali jako 
niezwykle doniosły. Celem 
otumanienia ludu do rządu 
tego powołano również przy 
wódców socjał - demokra­
tów z Scheidemannem na 
czele.

O roli tych ostatnich no­
wy premier pisał w dniu 
15.X.1918 r.: „Bogu dzięki, że

tenże odpowiedział: „Jeżeli! Tego samego dnia dotych- 
zajdzie takie niebezpicczeń-j czasowy dziennik „Berliner 
stwo, to będzie można Lieb-j Lokalanzeiger” ukazał sdę po 
knechta na nowo zamknąć”, i raz pierwszy jako „Die Rote

Duch rewolucji ogarnął! Fa^ne; niemlecki Wiihfllm 
szerokie masy. Na froncie' II Hohenzollern — uciekł 

przed falą rewolucji do Ho-rozpowszechniano ulotki re-
wolucyjne. W kraju wybu-jg^ podpisai ,am ,M 
chały strajki, odbywały sięj ^ykaCji 
demonstracje uliczne z okrzyj” Cesarz wprawdzie odszedJf

ale pozostali jego generało­
wie z junkrami i baronami, 
właścicielami wielkich kon­
cernów przemysłowych.

Pierwsze dni rewolucja wy 
kazały coraz dotkliwiej po­
trzebę utworzenia osobnej 
partii rewolucyjnej. Walkę 
niemieckiej lewicy i grupy
Spartakus kontynuowała
Niemiecka Partia Komuni­
styczna, założona 30 grud­
nia 1918 roku przez Karola 

Różę Luxem-

kami: „precz z rządem, któ 
ry przynosi nam śmierć i 
głód”.

Manifestanci coraz natar­
czywiej domagali się amne­
stii dla więźniów politycz­
nych. Wobec tego musiano 
zwolnić z więzienia także,
Liebknechts (23.X.1918).

Wstępem do rewolucji byl 
dzień 3.XI.1918. W dniu tym 
w Kikmii kilkuset maryna- 
„y pomuzeiwalo do wię- ,Llcbk„echt
ziema dl, marynarzy I>rJ? b Klart Zetkin Wilhel- 
Feldstrasse i uwolniło kilku1 fir~. , ę. . Mel
»»■olch towarzyszy, którzy Niedostateczne rewolucyJ-
30 października zgas.li o- dośwladczenle kIasy
gien w kotłach okrętów wo- . ... J
5 . . . • . „ . ibotniczej umożliwiło nie-jennych, zapobiegając ich od . .. .J ... y
płynięciu w kierunku Anglii.,1 , . ^ Ł Ł .ł
W ulicznych starciach ■» "cj kkterowartte rewolucj, ha
dniu tym z wojskiem rządo-!^'’. kt?re I1*
wym było 8 zabitych i ,nie były mebezpie-
rannych Były to pierwsze i “nc.r^ >p<aob ulorowa 
ofiary rewolucji. no drogę rodzącemu się juz

J wówczas faszyzmowi niemiec
* * * kiemu, wykorzystującemu

Listopad 1918. Robotnicy, wszelkie słabe strony ustro 
żołnierze, marynarze, kobie- ju Republiki Weimarskiej do 
ty i młodzież, mając przed swego celu, a przez to do 
oczami przykład Wielkiej Re przygotowania II wojny 
wolucji Październikowej w światowej.
Rosji, nie chcą więcej żyć w Bolesław Kielbrałow»kI

Żołnierze niemieccy przesyłają przy pomocy łu­
ków ulotki rewolucyjne s woim kolegom w sąsied­
nich okopach.

dotychczasowy 6posób i u- 
mierać za Hohenzollernów 
na polach bitew I wojny 
światowej. Miliony domaga­
ją się „pokoju”. Wezwani 
przez przywódców niemiec­
kiej lewicy podnoszą chorą 
giew rewolucji. Dni pełne 
nadziei, zrodzone z rewolu­
cyjnego ruchu ogarniają ca 
łe Niemcy.

W Berlinie grupa Sparta­
kus przy współudziale rewo 
lucyjnych mas robotniczych 

w socjaldemokratach mam i żołnierzy oglosda na dzień
lud po mojej stronie, na ich 9 listopada strajk generalny
lojalność przynajmniej wo­
bec mnie mogę liczyć. Mam 
nadzieję, że przy ich pomo­
cy będę mógł ratować cesa­
rza”.

A oto inny przykład „lo

i wezwała do zbrojnego pow 
stania. Setki tysięcy robotni 
ków i żołnierzy usłuchały 
tego wezwania. Olbrzymie 
pochody manifestantów wyle 
gły na ulice Berlina. Powsta

jalności“ prawicowych socja nie rewolucyjne zmiotło m 
listów. Gdy książę zapytał narchię i rząd ociarski. Ka­
się Scheidemanna, czy wypu roi Liebknecht proklamo- 
szczenie z więzienia Lieb-j wał wśród entuzjastycznego 
knechta nie będzie zagraża-laplauzu „Republikę socjali- 
ło bezpieczeństwu ojczyzny,' łtsezna”.

Megłu
paraliżuje
komunikację
lotniczą

WARSZAWA (PAP). Wczoraj 
sza poranna mgła wprowadzili 
znów wiele zamieszania w ko­
munikacji lotniczej, szczegół* 
nie międzynarodowej. Loty *$ 
molotów na trasach krajowych 
odbywały się raczej zgodnie $ 
planem, jedynie samolot do 
Wrocławia nie zatrzymał się — 
zgodnie z rozkładem lotów — 
w Łodzi. Z powodu mgły po­
krywającej łódzkie lotnisko po 
leciał on bezpośrednio do *to- 
licy Dolnego Śląska.

Nieco gorzej przedstawiała »ię 
sytuacja na trasach lotów mję 
dzynarodowych. Nie jest to J* 
dnak tyle wynikiem złych wa 
runków atmosferycznych w 
Polsce, co w miastach docelo­
wych.
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Tysiqc szkół na Tysiqclecie

la koncie 52-9-162
jest już pierwszy milion
II ASŁO „Tysiąc szkół na 
™ Tysiąclecie” dotarło dziś 

chyba już do każdego — 
przez szpalty gazet, progra­
my radiowe. Są tacy, co usły 
szeli je lub przeczytali, po­
myśleli: SŁUSZNIE i prze­
stali tą całą sprawą się in­

teresować. Ale są również 
inni, co pomyśleli: słusznie, 
TRZEBA COŚ ZROBIĆ i - 
zabrali się do roboty orga 
nizując zbiórki, tworząc ko­
mitety budowy szkół, prze 
nosząc hasło w formie kon­
kretnego apelu do swej fab­
ryki, gromady itp.

Rzecz w tym, aby tych 
ostatnich było jak najwię- 

i cej. Ale ludzi® mają dosyć 
[własnych zmartwień, oso- 
jbistych, przechodzą często 
i obojętnie wobec najsłuszniej 
jszych haseł. Trzeba dopiero

na fali średniej 230 m | kogoś, lub CZegOŚ,. CO Zain-
audycje lokalne teresuje ich bardziej bez- 

7.00 — Aud. historyczna, li.oo j pośrednio niż gazetowo-ra-
— Koncert reklamowy. 11.24— diowe apele, co wciągnie ich
Ä kSrf“*- Ko»c.njd° współdziałania. I co wię-
życzeń. 14.55 — Omówienie pro cej — rozbije wielką liczbę 
Kramu. I6.00 — „Wsi spokojna, 1000 na jednostki, wskaże 
muzyczna013'^^6-- “Ama^orz? najbliższe konkretne potrze- 
i czynniki”. 17.10 — Koncert by W dziedzinie szkolnictwa 
solistów — Lucjan Galon. 17.30 województwa, powiatu, gro-
— „Gdy statek wchodzi do por 
tu”. 17.40 — Muzyka rozrywko­
wa. 18.00 — Przegląd aktualno­
ści Wybrzeża. 19.50 — Serwis 
rybacki i dziennik morski.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
7.30 — Dziennik. 7.40 — Pro­

gram dnia. 7.45 — Muzyka. 8.30
— Wiadomości. 8.36 — Muzy­
ka symfon. 9.10 — Koncert. 9.40
— Magazyn Ziem Zachodnich.
15 00 — Wiadomości. 15.05 —
Program dnia. 15.10 — Groteski 
i scherza. 15.30 — Dla dzieci
„Piotruś i pani profesor”. 18.20
— Wiadomości. 18.25 — Audy­
cja aktualna. 18.35 — Muzyka 
i aktualności. 19.00 — Teatr
poezji — „Pieśń o miłości 1 
śmierci”. 19.40 — Melodie Cole 
portera. 20.00 — Z kraju i ze 
świata. 20.27 — Kronika spor­
towa. 20.40 — O. Respigh Tryp 
tyk Boticeliański. 21.00 — Gra 
sekstet PR. 21.30 — „Dyskusja 
przed mikrofonem”. 22.00 —
Wiadomości. 22.25 — Mu­
zyka taneczna. 22.45 — „V/ li­
terackiej kawiarni”. 23.05 —
„Rozmowa o dziejach muzyki”.
23.50 — Ostatnie wiadomości.

mady, miasta czy nawet 
dzielnicy podsuwając zara­
zem praktyczne formy dzia­
łania.

Redakcja t Administracja 
Gdańsk. Targ Drzewny 3-7

Centrala 351-41
Sekretariat Redakcji 333-Ci 
Dział Miejski 345-17
Dział Gosp.-Morski 333-28
Dział Teren.-Rolny 318-37
Śmiało i Szczerze oraz In­
ne działy — łączy centrala 
Dyr. wydawnictwa 310-78
Red. nocna 335-68
Biuro Ogłoszeń 335-89
Oddział w Gdynlł 

ul. Świętojańska 9 27-98
Oddział w Elblągu: 

ul. Ratuszowa 18 20-85

(z-ca red. 
Podgó-

Plimo redaguje kolegium 
w składzie: Z. Gtedrojć — 
(sekretarz redakcji), W. 
Hyra (nacz. redaktor), A, 
Męclewskł, W. Mętnlckl, 
Wł. Mroczkowsk' 
naczelnego), M.

ręczny.

Nakładem
Wydawnictwa
Prasowego
„Dziennik
Bałtycki”
RSW „Prasa“ 
w Gdańsku.

UusK;

Prenumerata w kraju mie­
sięcznie 12,50 zł, za grani­
cą kwartalni? 52,50 zł.

■kład I druk; Gdańzkle 
Zakł. Graficzne w Gdańsku 
Zam. 2231 — F-7

Hasło „Tysiąe 
na Tysiąclecie”

szkół
rzucił

Władysław Gomułka
latem br. Ale potrzeby szkol 
nictwa naturalnie nie datują 
się dopiero od tego momen­
tu. Zrodziła je sytuacja na­
rastająca ciągle od pierw­
szego dnia po zakończeniu 
wojny, uwarunkowana z jed 
nej strony ogromnym rozwo­
jem oświaty w naszym kra­
ju, z drugiej — rosnącą li­
czebnością roczników szkol­
nych dzieci. Znacznie też 
wcześniej nim „Tysiąc szkół” 
wkroczyło na szpalty gazet 
—• w czerwcu ub. r. grupa 
ludzi dobrej woli w naszym 
województwie zorganizowała 
Towarzystwo Budowy Szkół 
„Oświata”. I stąd rodowód 
naszego Wojewódzkiego Za­
rządu Towarzystwa Popie­
rania Budowy Szkół, obej­
mującego dziś swym zasię­
giem cały kraj, jest odmien­
ny niż w innych wojewódz­
twach. Nasz zarząd TPBS 
rozpoczął bowiem latem br. 
pracę już z dorobkiem do­
świadczeń „Oświaty”, która 
po prostu weń się prze­
kształciła.

W owym dorobku 
„Oświata” wniosła m. In. 
TPBS-owi pierwszych człon 
ków prawnych, akcentują­
cych swój udział deklara­
cjami finansowymi. Stąd 
już dziś nasz TPBS ma na 
swym koncie pierwszy o- 
krągły milion złotych na 
budowę szkół w woje­
wództwie gdańskim.

I A LE zatrzymamy się chwi 
; lę przy owych człon- 
I kach prawnych. Pisma pro- 
! ponujące takie członkostwo 
| otrzymało około 200 zakła- 
I dów pracy w naszym woje­
wództwie. Odpowiedziało na 
nie pozytywnie niestety do­
piero 30. Z naprawdę pięk­
nym gestem uczyniły to m. 
in. Przedsiębiorstwo Budow­

nictwa Inżynieryjno - Mor­
skiego, które zadeklarowało 
jako składkę tegoroczną 60 
tys. zł, Zarząd Portu Gdańsk 
— 40 tys. zł, Zarząd Głów­
ny Związku Zawodowego 
Pracowników Żeglugi — 30 
tys. zł. Choć kwota jest na­
turalnie „wedle uznania”, w 
tym zestawieniu żenujące 
nieco są składki zadeklaro­
wane np. przez Wojewódzki 
Zafząd Spółdzielczości Pra­
cy (500 zł), Zarząd Główny 
Zrzeszenia Rybaków Mor­
skich (1000 zł>, Izbę Rze­
mieślniczą (500 zł), Stocznię 
im. Komuny Paryskiej (3000 
zł), a nawet Gdańskie Prze­
mysłowe Zjednoczenie Bu­
dowlane (5000 zł). No cóż, 
każdy daje tyle na ile go 
stać. Zawsze jednak „lepszy 
rydz” niż brak jakiejkolwiek 
odpowiedzi ze strony ok. 130 
innycn zakładów pracy.

Członkostwo prawne zakła­
dów pracy to tylko Jedna z 
ferm działania TPBS. Nim jed- 

k o innych, parę słów o sa­
mej strukturze organizacyjnej 
Towarzystwa. Zarządowi Woje 
wódzkiemu podlegają zarządy 
miejskie 1 powiatowe, ścisłej 
będą podlegały, na razie bo­
wiem istnieje dopiero pierw­
szy — w Malborku, a drugi 
właśnie się tworzy w Gdyni. 
Praktycznie, od ftrony finanso 
wej, wygląda to w ten sposób, 
że 75 proc. pieniędzy zgroma­
dzonych przez te zarządy pozo 
stawać będzie w ich ge<stil, na 
budowę szkół w ich powiatach 
l miastach, a tylko 25 proc. 
zasili pulę wojewódz.ką.

Zarządy powiatowe 1 miej­
skie działalność swą prowadzić 
będą poprzez najniższe organi­
zacyjne ogniwa — koła w gro 
madach, zakładach pracy 1 szlco 
lach.

\V gromadach zadaniem kół 
będą zbiórki pieniężne, organ! 
zowante imprez dochodowych 
na budowę szkół, a w wypad­
ku bezpośredniej potrzeby bu­
dowy szkoły, pomoc w stwo­
rzeniu komitetu społecznego i 
współdziałanie z nim.

W zakładach pracy, obok zbló 
rek, które prowadzić można w 
najrozmaitszy sposób (np. pra­
cownicy Wojewódzkiego Zwiąż 
ku Spółdzielni Inwalidów w 
Gdańsku przekazali ostatnio na 
konto TPBS 141 zł stanowią­
cych 1 proc. od poborów za paź 
dziernlk, a załoga s-s „Puław­
ski” postanowiła przekazywać 
na budowę szkół 1 proc. od u- 
pesażeń przez 6 miesięcy), tro­
ską koła winno być wpływanie 
na stanowisko rady robotniczej 
1 dyrekcji w sprawie dotacji z 
funduszu zakładowego na budo 
wę szkół, w sprawie pomocy 
materiałowej, w robociznie itd. 
Pierwsze takie koło zakładowe 
TPBS powstaje właśnie w Za­
rządzie Portu w Gdyni — z 
Inicjatywy pracowników tam­
tejszego działu planowania.

A w szkołach? Tu rzecz 
jest najbardziej skompli 

kowana. TPBS dąży do tego, 
by w szkołach istniały aż 
dwa rodzaje kół. Pierwsze — 
przy komitetach rodziciel­
skich, wśród rodziców (skład 
ki, Imprezy dochodowe itp.) 
i drugie — wśród dzieci. Te 
ostatnie nie są naturalnie 
obliczone na gromadzenie 
funduszów, choć i tu z dobro 
wolnych składek (przeciętnie 
50 gr miesięcznie), czy akcji 
zbiórkowych złomu, maku­
latury itp., lub wreszcie 
przedstawień, trochę się 
też uzbiera. Głównym celem 
istnienia kół wśród dzieci 
jest jednak oddziaływanie 
wy eh: wawcze. Pr aca w kole 
ma je uczyć poszanowania 
dla szkoły. Kół takich istn e-

je już u nas sporo, przy 
czym najwięcej i najlep­
szych w pow. tczewskim co 
niewątpliwie jest zasługą 
podinspektora Dąbrowskiego. 

Skoro już wiemy jak 
TPBS gromadzi pieniądze 
na budowę szkół — w 
jaki sposób zamierza je 
wydatkować?

Przede wszystkim dofi­
nansowując rozpoczęte już 
społeczne akcje budowy 
w poszczególnych miejsco­
wościach, przy czym jako 
pierwsze w naszym woje­
wództwie otrzymały już od 
TPBS 150 tys. zł Stogi w 
pow. malborskłm na budo­
wę swojej szkoły.

NIE każdy komitet I nie 
w każdej miejscowości 

może jednak liczyć na po­
moc TPBS. Będzie ona za­
leżała od tego jak komitet 
do roboty się bierze i — 
co najistotniejsze — od ce­
lowości budowy właśnie tej 
szkoły. Rzecz w tym bowiem, 
że potrzeby szkolnictwa są 
tak duże, iż na razie, przy 
najszerszej nawet akcji po­
pierającej stać nas tylko na 
realizację tych inwestycji 
szkolnych, które są naj­
potrzebniejsze. Tym­
czasem stworzyć komitet bu 
dowy szkoły ostatecznie nie 
tak trudno, nawet postawić 
fundamenty — ale chodzi 
o tysiąc szkól, a nie parę 
tysięcy fundamentów. Dla­
tego też j akcją powstawania 
komitetów trzeba pokiero­
wać. Uczynić zaś to można 
tylko w oparciu o jakiś plan 
perspektywiczny określając 
gdzie, kiedy najpóźniej i ja­
ka szkoła jest potrzebna. 
Nad planem takim pracują 
już TPBS, Kuratorium i 
WKPG.

I trzeba jeszcze tylko wy­
jaśnić sprawę pośrednio wią­
żącą się z TPBS. Otóż nie­
stety nie ma on monopolu 
na gromadzenie społecznych 
funduszów na budowę szkół.

Niestety — bo po to, aby 
efekty godne były celu, po­
trzebna jest co prawda wielo 
kierunków ość działania, ale 
Jedno konto bankowe. Tym­
czasem obok ITBŚ konto o 
tym samym przeznaczeniu po 
siada CRZZ. Jednak Central 
na Rada wcale się nie upie­
ra przy tym, że instancje 
związkowe muszą jej fundusz 
•zasilać. Przeciwnie, w swoich 
ulotkach propaguje również 
TPBS.

WIĘC gdzie wpłacać pie­
niądze? I tu i tu słu­

żyć będą ternu samemu ce­
lowi z tą tylko różnicą, że 
TPBS gwarantuje im pozo­
stanie w granicach woje­
wództwa gdańskiego. W imię 
zatem patriotyzmu lokalne­
go, który niekoniecznie jest 
partykularyzmem, TPBS po­
winien mieć pierwszeństwo 
nawet u instancji związko­
wych.

Wszystkim zainteresowa­
nym śpieszymy też podać 
konto, poprzez które każdy 
realizować może hasło „TY­
SIĄC SZKÓŁ NA TYSIĄC­
LECIE”: Towarzystwo Popie 
rania Budowy Szkół, Zarząd 
Wojewódzki w Gdańsku, 
Oddział PKO Gdańsk nr 
52-9-162. (U)

Przed ligowymi rozgrywkami
rozmawiamy z trenerem
Lelonkiewiczem

Za kilka dni koszykarze Ijdzaju sprawdzianem formy 
ligi rozpoczynają walkę o: zawodników przed rozgryw- 
roistrzowskie punkty. Dwa-1 kami. Ostatni okres trenin-
naście zespołów ekstraklasy jgów, to tzw. przygotowanie 
(a wśród nich i gdańska j końcowe, polegające na „szli 
Spójnia). 15 grudnia zakoń-jfie szybkosciow.yyn”, usuwa- 
czy rozgrywki I rundy, byiniu usterek indywidualnych 
od 24 stycznia do 22 lutego i zespołowych 0raz na właś- 
1959 r. rozegrać spotkań a 
rewanżowe. Gwoli ścisłości 
trzeba dodać, że drużyna, 
która zdobędzie pierwsze 
miejsce, uzyskuje oprócz ty 
tulu mistrza Polski, prawo 
uczestniczenia w rozgryw­
kach o puchar Europy. Po­
nadto dwa ostatnie zespo­
ły w tabeli ligowej spadają 
do II ligi.

Ponieważ mistrzowskie roz 
grywki koszykarzy I ligi 
rozpoczynają się już w naj­
bliższą sobotę, zwróciliśmy 
się więc do trenera gdań­
skiej Spójni p. Jerzego Le- 
lonkiewicza z kilkoma pyta­
niami.

— Może pan poinformuje 
naszych czytelników o przy­
gotowaniach Spójni do spot­
kań ligowych...

— Regularne treningi roz­
poczęliśmy już w sierpniu 1 
aż do 1 października zawod­
nicy nasi ćwiczyli na powie 
trzu, najczęściej na stadio­
nie lekkoatletycznym w So­
pocie. Ten pierwszy okres 
treningowy miał na celu od 
powiędnie przygotowanie za­
wodników pod względem 
kondycyjnym. Później 4—5 
razy tygodniowo trenowaliś­
my na sali kładąc główmy 
nacisk na udoskonalenie tech 
niki oraz na założenie gry 
zespołowej. W tym* też ce­
lu Spójnia zorganizowała 
dla swych koszykarzy tzw. 
cbóz dochodzący.

— W tym okresie pańscy 
wychowankowie rozegrali 
wiele spotkań towarzyskich...

— Tak. Mecze ze Startem 
Gdynia, Zawiszą Bydgoszcz 
i ŁKS Łódź były swego ro-

ciwym przygotowaniu psy 
chicznym zespołu do cięż 
kich rozgrywek. Końcowym 
akordem tego okresu były 
mecze towarzyskie z I-ligo 
wym zespołem AZS Toruń. 
Ubolewać należy jedynie, te 
nasi koszykarze nie mieli o- 
kazji do porównania *wych 
umiejętności z którymś z za 
granicznych zespołów. Tego 
rodzaju kontakty znakomicie 
przecież przysparzają zawód 
nikom niezbędnej rutyny i 
hartu.

— Jakie szanse posiada 
Spójnia w tegorocznych roa 
grywkach?

— Wolałbym na ten. te­
mat nie zabierać głosu. Jak 
wiemy „piłka jest okrągła“ 
i różne niespodzianki zaw­
sze są możliwe. Chciałbym

tylko dodać, że młody zes­
pół Spójni mimo niektó­
rych, nie wręgowanych jesz 
cze usterek szkoleniowych, 
gra bojowo, nowocześnie 1 
zarazem efektownie...

— Czy mógłby pan powie 
dzień kilka słów, charaktery 
żujących zawodników Spój­
ni?

— Proszę bardzo. Oto nasz 
zespół: Zbigniew' Dregier — 
reprezentant Polski, lat 22, 
uprawia koszykówkę od 
1952 r., Jerzy Dronicz — lat 
28, gra od 1949 r., Andrzej 
Kąpiński — lat 26 gra od 
1949 r., Seweryn Bromber — 
lat 22, gra od 1953 r., Zbig­
niew Rachwalski — lat 22, 
gra od 1954 r., Leon Szycik 
— lat 22 gra od 1954 r., Ze­
non Lewiński — lat 22, gra 
od 1953 r., Edmund Gostom- 
ski — lat 19, gra od 1955 r., 
Jan Elzanowski — lat 19. 
gra od 1955 r., Ireneusz Sze- 
miel — lat 25, gra cd 1953 
roku.

— Cóż, nie pozostaje nam 
nic innego, jak tylko życzyć 
pańskim wychowankom jak 
najczęstszych zwycięstw w 
rozgrywkach, które zainau­
gurowane zostaną na Wybrze 
żu meczami Spójni z war­
szawskimi zespołami Polonii 
1 AZS. (B.M-D.)

Ostatni w tym sezonie
mecz zapaśników Spójni

W nadchodzącą niedzielę,! Niedzielny mecz zapowia- 
o godz. 12 w' hali Spójnika aię bardzo ciekawie. Spój 
przy ul. Słowackiego wo nia _ wystąpi w swym naj- 
Wrzeszczu zapaśnicy gdań-J silniejszym składzie z B, 
skiej spójni zmierzą się wjKnitterem, Dziengo, Kuczyń- 

mistrzostwo I ligi skim i Boreckim na czele.meczu o 
z zespołem Unii Swarzędz.

Będzie to ostatni w tym 
sezonie mecz ligowy rozegra 
ny przez Spójnię na włas­
nym terenie. W pierwszej 
rundzie rozgrywek gdańsz­
czanie pokonali Spójnię w 
Swarzędzu 9:7.

Dobre wyniki 
’ . . . . . . . . . . Wybrzeża

Ostatnio w Warszawie ro­
zegrane zostały rewanżowe 
spotkania w piłce siatkowej 
młodzików Warszawy i 
Gdańska. Barwy naszego 
okręgu reprezentowała mło­
dzież Liceum Ogólnokształ­
cącego im. Adama Mickie­
wicza w Gdyni.

Nasi najmłodsi reprezen­
tanci spisali się naprawdę 
bardzo dobrze, odnosząc w 
dwóch spotkaniach — dwa 
zwycięstwa. Dziewczęta wy­
grały z warszawiankami 
15:12 1 15!8, a chłopcy z Li­

ceum Mickiewicza pokonali 
swych warszawskich kole­
gów 15:5, 15:7.

A oto składy drużyn 
Gdańska:

Dziewczęta: Pawłowska-
Mistke, Hoppe, Pokrzywiń- 
ska, Dobrzyńska, Dobicz, Bo 
browicz i Gabska.

Chłopcy: Kalinowski, La­
buda, Hebda, Zomerski, Tu­
szyński, Noetzel, Leppert, 
Leszczyński, Cieślarski.

Kierownikiem ekipy i za­
razem trenerem był prof. 
Brzesk!.

Gdańszczanie w wypadku 
odniesienia zwycięstwa mają 
pełne szanse na zdobycie
tytułu wicemistrza Polski, 
co zresztą najlepiej ilustruje 
zamieszczona niżej aktualna 
tabela I ligi.
1. Gwardia W-wa 8 16 84:44
2. Spójnia Gdańsk 9 13 70:74
3. Górnik Myslow. 10 11 91:53
4. Flota Gdynia 9 10 70:74
5. Legia W-wa 8 8 73:55
6. Unia Swarzędz 8 8 66:62
7. Lotnik Wrocław 8 2 65:79
8. Warta Poznań 8 0 20:92

Przed niedzielnym meczem
zapaśników Unii i Spójni o 
godz. 11,30 odbędą się poka­
zowe walki judo (dżudo) w 
wykonaniu zawodników gdań 
skiej Spójni.

AZS - F ulu 
w piłce ręcznej

W niedzielę, 16 bm. o go­
dzinie 17 w hali Lechii przy 
ul. Traugutta we Wrzesze/u 
odbędzie się mecz 7-o.sobo- 
wej piłki ręcznej. O mistrzo 
stwo A klasy walczyć będą 
AZS Gdańsk i WKS Fala 
Elbląg.

OGŁOSZENIA DROBNE

PRACA

DOCHODZĄCA pomoc do­
mowa natychmiast potrzeb 
na. Wrzeszcz, Śniadeckich 
9/9. G-46797
POMO C domowa potrzeb­
na. Wrzeszcz, Nowotki 7 j 
m. 1 przy zajezdni tram- j 
wajowej 2. G-467.7 j
2 KUCHARZY (ki/ do re­
stauracji przyjmie PSS w 
Kościerzynie. PG-4355

OGRODNIKA kwlacl arza 
oraz ucznia przyjmę. Wa­
runki dobre. Gdynia — 
Plac Kaszubski 15*, kwia­
ciarnia. G-9996
GOSPOSIA do domu leka­
rza potrzebna. Gdynia — 
Sienkiewicza 6 m. 1.

G-9990
KRAWIEC albo podręczny 
potrzebny od zaraz. Gdy­
nia - Redłowo, Lotników 
02. G-9980

GOSPOSIA lub pomoc do­
mowa samodzielna potrzeb 
na. Zgłoszenia po 14. Gdy 
nia, Żeromskiego 47/6.

G-9928

POMOC domowa pilnie po 
trzebna. Warunki dobre. 
Gdynia, Czerwonych Kosy 
nierów 95 m. 6. G-9950
BIELI ŻNI ARKI — specjal­
ność biustonosze poszuku­
ję do pracy chałupniczej. 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki”, Gdynia pod „9948”.

G-9948

LK.sVi.RiEN IKĘ (starszą
panią) do sprzedaży pie­
czywa przyjmę. Wrzeszcz, 
ul. Konrada Wallenroda 15.

G-46867
GOSPOSIĘ lub pomoc do­
mowa urzyjmę. Oldkow- 
ski, Wrzeszcz, Grunwaldz­
ka 44/2, zgłoszenia godz. 
16-18. G-4687P.
POMOC domowa potrzeb­
na. Gdańsk - Siedlce. Ltg-

POMOC domowa dochodzą 
ca od zaraz potrzebna. — 
Kamienny Potok, Obotrv- 
tów 52. G-9941
GOSPOSIA lub dobra po­
moc domowa potrzebna. 
Gdańsk, Kartuska 86/7.

G-469U

UCZNIA ślusarskiego przyj 
mierny. Gdynia - Cisowa, 
ul. Zbożowa 43. warsztat 
Ślusarski, E. Królak.

G-46893

DOCHODZĄCA pomoc do 
z dzieci potrzebna. Warun 
Ki dobre. Gdynia, Abraha­
ma 4C/3. P-43R:1
GOSPOSIA samodzielna do 
dwojga dzieci potrzebna 
natychmiast. Wiadomość:
Gdańsk - Pohulanka, kios” 
MHD (jechać autobusem 
’08 z Placu 1 Maja do krr 
ca). 0-469’r
GOSPOSIA ew. pomoc do­
mowa z referencjami po­
trzebna. Wrzeszcz, Politech­
niczna 12 m. 7 Tel. 417-44.

48831

Starsza osoba zajmie 
się prowad eniem domu u 
bezdzietnego państwa. Re­
ferencje przedłożę. Ofer­
ty: „Dziennik Bałtycki”,
Gdynia pod ,10006”.

G-10006
ÜWÄGÄT muzycy: zaanga­
żuję zespól muzyczny —
kwartet, Tel. 35-44. G-lOOOł

mm
POMOC domowa na przy­
chodnie godz. 6 — 8 po­
trzebna. Wrzeszcz, Koś­
ciuszki 67—3. G-48944
DWÓCH uczniów przyj­
mę. Mieszkanie 1 utrzyma­
nie na miejscu. Warsztat 
stolarsko - tokarski, Goś- 
clcino Wejherowskle — 
Bronk. G-48946
GOSPOSIA do samodzielne 
go prowadzenia gospodarst 
wa domowego potrzebna 
od zaraz. Wiadomość: Gdy 
nia Mściwoja 9 m. 2 
________________________ 0-10020
NAUCZYCIEL fiZyKi (szkol 
nictwo średnie) przyjmie 
odpowiednią pracę. Oferty 
„Dziennik Bałtycki” 
Gdańsk pod „47001”.
______________________ G-47001
GOSPOSIA potrzebna na­
tychmiast, Sopot, 20 Paź­
dziernika 748, II p, Jan­
czarski, tel. 518-02, G-47 003
DOCHODZĄCA pomoc do­
mowa od 9 do 13 potrzeb­
na. Sopot, Czerw. Armii 48 
rn. 7. ___ G-47014
UWAGA muzycy: zaanga­
żuję zespól muzyczny kwar 
te t. Gdynia, tel. 35-44.
______________________ G-10027
PIANISTKA poszukuje po 
sady w kawiarni, świetli­
cy, lekcje. Sopot, Chopi­
na 4 Prange._______  P-4374
POMOC do dziecka po­
trzebna od zaraz, Wrzeszcz 
- Al. Zwycięstwa 25 — 
i piętro m. 11. G-47051
POMOC domowa dochodzą 
ca potrzebna. Zgłoszenia; 
piątek godz. 17, Gdańsk — 
Długi Targ 33-38 m. 3 — 
klatka A, G-47M7

ZGUBY DR KRAJEWSKI spec, we 
neryczne, skórne, Gdańsk- 
Wrzeszcz, Marchlewskiego
13 (obok dworca) telefon 
416-97. G-46456

ZGUBIONO legitymację
służbową nr 132 wystawio­
ną przez Wojewódzki Za­
rząd Dróg Publicznych w 
Gdańsku - Oliwie na naz­
wisko Paszkiewicz Wienia­
wa. G-46&89

RÓŻNE
NOWOOTWARTY warsztat 
urządzeń chłodniczych 
konuja przenośne, komoro-' 
we chłodnie szafowe (2.000 
litrów), Łódź, Julisnow- 
ska 25, tel. 556-23, Ropie­
nia. K-4257

AKADEMIA Medyczna w 
Gdańsku unieważnia legi­
tymację nr 2329 Hordzejew 
ski Stanislaw, Gd.-Oliwa, 
Obr. Westerplatte 22.

G-46991
ZGUBIONO bilet wolnej 
jazdy WPK GG nr 2692 na 
nazwisko Chętkowska Mi­
rosława, Gdańsk, Łąkowa 
33/9 a. G-47002

MLECZKO pszczele dostar­
cza: Wolbek Pruszcz Gdaó 
SKi, Cukrownia. Służymy 
adresami wyleczonych z
owrzodzenia dwunastnicy, 
guza na mózgu, aapalenia 
opon mózgowych. G-4S829 
STUDENCKA Spółdzielnia 
Usługowa pomoże ci we 
wszelkich rodzajach prac. 
Tel. 413-13. G-46732

ZGUBIONO bilet rodzinny 
WPK GG 175, 176 Barbara 
Krystyna Butkiewicz — 
Wrzeszcz, Kopalniana 25/1.

G-47089

LEKARSKIE NAJMILSZY podarek to 
kwiaty z kwiaciarni „Kry 
styna” — Gdynia, Plac
Kaszubski 18. G-9797ZIOŁOLECZNICTWO 1 ho

meopatia dr Borzestowski 
— Gdańsk - Suchonlno — 
Wagnera 4, ponlc-dzialkl, 
piątki 16.30 — 17.30.

G-466’1

PRZYBI.ĄKAŁ SIĘ pies — 
wilczur. Proszę odebrać — 
Gdańsk, Wyczółkowskiego 
57/1.. G-46861

DR WOŁODZKO skórne", 
weneryczne, Wrzeszcz — 
Marksa 86 wejście z Mic­
kiewicza, dojazd tramwa­
jem „8”, godz. 18 — 19.

G-46404

DYSPONUJĘ własnym sa­
mochodem, przyjmę" przed­
stawicielstwo spółdzielcze, 
prywatne, państwowe. O- 
ferty „Dziennik Bałtycki” 
Gdynia pod „9977”. G-9977

PO powrocie ze Szwajca­
rii V'znowilem przyjęcia 
lek, med, Leonard Wdo­
wiak —- specjalista chorób 
psychicznych i nerwic (za 
ourzenia płciowe, alkoho­
lizm i inne nałogi, nerwi­
ce dziecięce it-p,). —
Wrzeszcz, ul. Sobótki 4 
m. 12 td. 420-77. 0-47059

PILNIE poszukuję pożycz­
ki 10 tys. zł na dobrych 
warunkach. Okres 4 mie­
siące, Oferty „Dziennik
Bałtycki” — Gdańsk ped 
„469,00”. G-46900
PRZYJMUJĘ do roboty 
swetry na maszynie. Gd. — 
Wrzeszcz, ul. Hibnera 2/9..

G-46908

KIEROWCA taksówici, któ­
ry o&woził osobę z „Ak­
warium” Wrzeszcz, w dniu 
8 bm. godz. 4 rano do 
Gdańska, na ul. Wyczół­
kowskiego 35, proszony 
Jest o natychmiastowe skon 
taktowanie się G-46910 
POSIADAM nową „Warsza 
wę” oczekuję propozycji 
handlowych Oferty proszę 
kierować; „Dziennik Bał­
tycki" Gdynia pod „9986”.

G-9986
GO SPOD ARS TVVO 8 ha w
gdańskim przy szosie za­
mienię na mniejsze naj­
chętniej przy trójmieście, 
samochód, wzgl. dom lub 
fermę. Oferty: „Dziennik
Bałtycki”, Gdynia pod 
„Własność”. G-9979
DR RECZKO za szczęśli­
wie przeprowadzoną opera­
cję i dr Apelowi za opie­
kę, oraz personelowi Szpi 
tala AM składa podzlęjcu- 
wanie Anna Markiewicz.
______________________ G-46877
UDZIELĘ pożyczki 15,000 zl 
na okres 3 miesięcy. W 
ofercie podać jakie będzie 
zabezpieczenie i warunki. 
Oferty „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdynia pod „Udzielę”.

G-9942
LIS uciekł 5 listopada. Zna 
lazcę wynagrodzę. Pogórze,
ul._Pogórska 22. G-9936.
WYTWORNICE acetyle­
nowe naprawia Spawo-Re- 
mont Gdańsk, Przyokopo- 
wa 6 (boczna Toruńskie:)

G-469!6

MOTOCYKLOWE — napra­
wa wałów korbowych, szli 
fowante cylindrów, dopaso 
wywanl® tłoków, pierścieni 
sworzni, generalne remon­
ty, Wrzeszcz, Grunwaldzka
194.__ _______ ________ G-46977
PILNIE poszukuję pożycz­
ki 10 — 13 tysięcy zło­
tych na wykończenie bu­
dowy na warunkach dob­
rych do omówienia na o- 
kres 4 — 5 miesięcy. Ofer­
ty „Dziennik Bałtycki” —
POd „46920”._________ G-46920
PILNIE pożyczę 6.000 — 
8000 zł na 3 miesiące. Wa­
runki do omówienia. Ofer­
ty „Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „46935”. G-46935
200 DOLARÖW PKO sprze­
dam. Wiadomość: — tel. 
335-85 do godz. 15.__ G-46950
POSZUKUJĘ krawcowej — 
iub biellżniarkl z upraw­
nieniem — może byc spól 
ka. Gdynia, skrytka pocz- 
towa 279. ___ G-47008
POSZUKUJĘ 10.000 zł do 
ukończenia zleceń produk­
cyjnych. Możliwość stałe) 
współpracy. Oferty: ,.Dz. 
Ba.łycki”, Gdańsk — pod
, 470.ir . ____________ G-47031
OBELGĘ rz.ucona na Mał­
gorzatę Zielińską zam. Ma 
!y K:-:ck, ul. Wlszewska 27 
odwołuję — Jadwiga Grun 
wald, Obiuże 48 b. G-10022

WSPÓLNIKA — mała go­
tówka do kiszenia kapusty 
przyjmę. 200 beczek posia­
dam. Fachowiec, b. pilne, 
sezon. Gdynia, poste-restan | nik 
te Li, Bielawski. F-4361 I pod

POSIADAM ogród 2000 m 
■\v„ zezwolenie na hodow 
e d'obiu, zezwolenie na 

budowę, materiał budow­
any, poszukuję wspólnika 
ub zamienią pokój z su­
rmią na e»ie”sze w trój 

y: „Dzień
Gdańsk — 

G»47012

3 zamienny p 
nią na piek« 
eścle. afeNj 
v BaJtyęsi”, 
d „47Q1JF,

POSTUKUJĘ osoby do­
brze robiącej swetry na 
maszynie. Tel. 18-06.
________________ G-47008
MAM pawilon w Gdyni — 
oczekuję propozycji. Ofer­
ty: „Dziennik Bałtycki”-— 
Gdańsk pod „46329”.
______________________ G-46379
POSZUKUJĘ pożyczki wię 
Usze) kwoty pieniędzy — 
wzgl. przyjmę wspóinika 
celem założenia wzorowe) 
hodowli kur. Oferty: „Dz. 
Bałtycki”, Gdańsk — pod 
„Kury”. ______ G-47042
PRZYJMĘ ha wychów po 
5 trójek lisów niebieskich 
srebrzystych i platyno­
wych z dobrej hodowli 1 
o wysokiej jakości z wła­
snym' klatkami. Warunki 
do uzgodnienia. Oferty:
.Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „47062”.

w bBżiennikH 
Bałtyckim«
i »Spartawca

Bałtyckim«

9311 415



NR 270 Umi ■,DZIENNIK BAŁTYCKI* I

PRZĘDSIĘBIORSTWO REMONTU SAMOCHODÓW NR 4 
W SZTUMIE 

k/Malborka, ul. Nowowiejskiego 14 
ogłasza

lionlf urs
na stan ow is k o

1) GŁÓWNEGO INŻYNIERA
2) GLÖWNEGO TECHNOLOGA
3) STARSZEGO KONSTRUKTORA ;

Wymagane kwalifikacje dla głównego inży/iiera i głównego 
technologa — posiadanie dyplomu inżyniera i co najmniej 5-letnia 
praktyka zawodowa na stanowisku technicznym, a dla starszego 
konstruktora — posiadanie dyplomu inżyniera i co najmniej 
3-letnia praktyka w komórkach technologiczno - konstruktorskich.

Kandydaci winni posiadać praktykę z zakresu pracy w przed­
siębiorstwach branży metalowej nie zaś z zakładów przemysłu 
samochodowego.

Wynagrodzenie zgodnie z taryfikatorem dla pracowników prze­
mysłu metalowego. Mieszkanie z nowego budownictwa zapewmione.

Kandydaci winni złożyć podanie wraz życiorysem, odpis opinii 
i zaświadczenia z ostatniego miejsca pracy oraz odpisy innych po­
siadanych dokumentów dotyczących pracy zawodowej kandyda­
tów- 4265-K

\ Drzewa i krzewy ozdobne
różnych rodzajów, gatunków i odmian, 
duży wybór krzewów żywopłotowych
poleca

ZARZĄD ZIELENI MIEJSKIEJ w GDAŃSKU

Większe zamówienia przyjmuje dyrek­
cja: Oliwa, uł. Opacka 12 teł. 656 i 657.
Sprzedaż detaliczna — szkółki Krako- 
wlec, dojazd autobusem <ir 111 z Placu 
1 Maja. 4277-K

BIURO ZBYTU DREWNA W GDYNI $

sprzedaje bez ograniczeń ]
instytucjom państwowym i odbiorcom | 

indywidualnym *
STOLARKĘ BUDOWLANĄ |

drzwi i okna gotowe i okute, ramy ins- • 
pektowe, parkiet i wozy gospodarskie g 

oraz niektóre sortymenty tarcicy liściastej, g
Szczegółowych informacji udziela Biuro | 

Zbytu Drewna w Gdyni, ul. Świętojańska 5 
Nr 44 teł. 49-81. h ■- .*.> |
Punkty sprzedaży: Gdańsk, ul. Litewska 1 f 
telefon 312-07 i Gdynia, ul. Czerw. Kosy­
nierów 80, tel. 33-79. * 4281-K

SPÓŁDZIELNIA PRACY „TWORZYWO” 
Gdynia

ul. Śląska 76 (barak 20) — Telefon 10-14

wykonuje na zamówienie
wężyk igelitowy — kablowanie drutu — 
wyroby wtryskane z polistyrenu — arty­
kuły wytłaczane z bakelitu — portfele 
spawane — oprawki do kalendarzy — 
z powierzonego i własnego tworzywa 

sztucznego. 4252-K

Za wyrażone nam współczucie, udzieloną 
pomoc i udział w pogrzebie 

ś. f P-

Antoniego Ptachockiego
składa najserdeczniejsze podziękowanie

żona i dzieci
Msza św. żałobna odprawiona zostanie 

14 bm. o godz. 7 rano w kościele Najśw. 
Marii Pannv w Gdyni. G-10050

MATRYMONIALNE
DWÓCH młodych inżynie­
rów z. Elbląga chętnie po­
zna panie w celu towa­
rzyskim — matrymonial­
ny niewykluczony. Oferty. 
.Dziennik Bałtycki”, El­

bląg pod „M-371”. G-3T1
PANNA lat 27 pozna ka­
walera do wspólnej gos­
podarki z rodzicami (na 
gospodarkę 1,5 ha powiat 
Tczew). Cel matrymonial­
ny. Oferty: ,,Dziennik Bał 
tycki’ , Gdańsk — pod
„M-4366".__ PG4366
PANNA lat 21 gospodarna, 
przystojna, — posiadająca 
nom własny i 0,63 ha zie­
mi pragnie poznać rzemie­
ślnika uczciwego. Cel ma­
trymonialny. Oferty: ,,Dz. 
Bałlycki”, Gdańsk — pod 
,.H. W.”. G-47022

NIERUCHOMOŚCI
GOSPODARSTWO z zabu­
dowaniem 5 ha własność, 
cena 40.000 zł sprzedam.— 
Jarząb Stanisław, Ryjewo, 
ul. Grunwaldzka 17, pow. 
Sztum. P-4368
DOMEK jednorodzinny — 
órSz i uha ziemi sprzedam. 
Gychylik Jan, Ostaszewo, 
pow. Nowy Dwór Gd.

G-47006
PLAC pod hodowlę norek 
urządzony wydzierżawię.— 
Gdynia, Urszulanek 1/1 — 
tel. 31-72. G-10026

Dnia 10. 11. 1958 r. zmarła w wieku lat 71
ś. t P.

Rozalia Bartuś
położna rejonowa m. Gdyni, długoletni 

pracownik Wydziału Zdrowia
Cześć Jej pamięci!

Kierownictwo, pracownicy, Rada 
Zakładowa

Wydziału Zdrowia PMRN w Gdyni
K-4284 i

DOMEK jednorodzinny — 
wraz z działką 0,5 ha i sa­
dem łanio sprzedam. Wia­
domość: Antoni Piper —
Luzino, pow. WejhcrowT).

___________G-10025
PARCELĘ 567 m centrum 
Orłowa koło dworca od 
strony morza sprzedam. —
Teł. 50-76.___________ G-10013
PARCELĘ 2500 m kw. 
'każda hipotecznie wydzie 
łona), dowolna zabudowa, 
przedmieście Poznania po 
20.000 złotych poleca Krze- 
siński, Poznań, Świerczew­
skiego 1, telefon 513-67.

_______ P-4351
CHOJNICE: dom dwuro­
dzinny, wolne mieszkanie 
pilnie sprzeda Grabowski, 
Sopot, Czerw, Armii 63.

G-47025
GOSPODARSTWO 2,40 ha 
domel: jednorodzinny, sto 
dółka »chlew, dobre warun 
ki hodowli, 19 km od 

I Gdańska, dojazd autobu- 
jsem, kierunek Kościerzy- 
na zamienię na mieszka­
nie dwupokojowe z kuch­
nią na linii Gdańsk — 
Wejherowo. '/.głoszenia kie 
rować: Elżbiela Tandek —
Maruszewska Góra, p-ta 
Jodłowo, pow. Gdańsk.
___________ G-47032

[PARCELĘ budowlaną w 
Oliwie sprzedam. Oferty: 
..Dziennik Bałtycki” — 
Gdansk pod „Parcela”.
_____________________ G-47037
DOM i działki oudowlane 
bardzo tanio sprzedam.— 
Kartuzy, Wzgórze Wolno­
ści 6 właścicielka. G-47060 
’O HA gospodarstwo wy­
dzierżawię. Sorkowska. — 
Smętowo, pow. Kartuzy.

P-4373

GDAŃSKIE
ZAKŁADY PRZEMYSŁU PIEKARNICZEGO 

Przedsiębiorstwo Państwowe 
Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Chrobrego 19 (barak)

ogłasza

przetarg nieograniczony
na roboty wodne Instalacyjno - montażowe 

w terminie do 15. 12. 1958 roku.
Ślepe kosztorysy odebrać można w dziale 

Gł. Mechanika, tel. 436-77. Oferty należy 
składać w Dziale Gł. Mechanika, w zamk­
niętych i zalakowanych kopertach.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 17 listopa­
da 1958 r. o godz. 8.30 w w-w dziale.

W przetargu mogą wziąć udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo 
wyboru ofert, bądź uznanie, że przetarg nie 
dał wyniku. , 4287-K

FACHOWCY POSZUKIWANI

10 murarzy oraz 10 robotników niewykwalifiko 
wanych zatrudni natychmiast Miejski Zarząd 
Budynków Mieszkalnych w Pruszczu Gdańskim 
ul. Kościuszki 4. K-4209
W związku z uruchomieniem budowy nowych 
statków pasażerskich. Tczewska Stocznia Rze­
czna przyjmie od zaraz następujących pracow­
ników: 3 inżynierów - okrętowców na kierow­
nicze stanowiska, 1 inżyniera wzgl. technika z 
praktyką na stanowisko głównego mechanika, 
1 technika - technologa na stanowisko st. pla­
nisty warsztatowego. Wynagrodzenie do omówię 
nia na miejscu. Większą ilość pracowników fi­
zycznych kwalifikowanych, wzgl. niewykwali- 
kowanycb na stanowiska ślusarzy kadłubowych 
lub ich pomocników, wynagrodzenie od 112G — 
2500 zł. Robotników niewykwalifikowanych do 
prac pochylniano - dokowych z wynagrodze­
niem od 1000 — 1500 zł. 1 palacza do obsługi 
kotła c. o. — wynagrodzenie w okresie zimo­
wym 1200 zł mies. 4249-K
15 robotników do prac przeładunkowych z wy­
nagrodzeniem miesięcznym do 1800 zł zatrudni 
od zaraz Chłodnia Składowa w Gdańsku. Zgło­
szenia przyjmuje Dział Ekonomiczno-Handlowy 
Chłodni Składowej w Gdańsku, ul. Długa Gro­
bla 4a. 4276-K
2-ch dobrych kuchmistrzów zatrudnią natych­
miast Sopockie Zakłady Gastronomiczne do 
zakl. kat. „S” „Ermitage”. Warunki płacy do 
omówienia na miejscu. Zgłoszenia składać na 
adres: Sopot, ul. Kościuszki Nr 25, gmach Pre­
zydium MRN pokój 24. 4283-K
2-ch palaczy okrętowych z uprawnieniami GUM 
lub SUM zatrudnimy. Wynagrodzenie do omó­
wienia w Dziale Zatrudnienia i Płac w Gdań­
sku, ul. Przetoczna Nr 66. 4289-K
3 izolatorów na izolację przewodów c. o. zatrud 
ni od zaraz Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych 
Nr 12 w Gdańsku, Kier. Robót Sanit. Gdańsk- 
Oliwa, ul. Lęborska 23, przyst. Kolei Elektr. 
Polanki. Wynagrodzenie wg układu zbiorowe­
go pracy w budownictwie. 4285-K
Robotników niewykwalifikowanych, murarzy, 
tynkarzy, cieśli, zbrojarzy, malarzy i płytkarzy
zatrudni natychmiast Gdyńskie Przedsiębiorst­
wo Budownictwa Miejskiego — Gdynia, ul. I 
Armii Wojska Polskiego nr 13 I piętro pokój 
nr 24 oraz w kierownictwie budowy w Tczewie 
przy ul. Sobieskiego nr 15. 4288-K
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DYREKCJA GRAND HOTELU »ORBIS«
w Sopocie

ogłasza przetarg
NA DZIERŻAWĘ SZATNI $

► Oferty należy składać do dnia 20 listopa- 3
t da 1958 r. <
► Otwarcie ofert nastąpi dn. 21. 11. 58 r. o go * 
£ dżinie 10. Ogólne warunki dzierżawy szat- ^
► ni są do wglądu w sekretariacie hotelu.
► Dyrekcja hotelu zastrzega sobie dowolny ◄
£ wybór oferenta. K-42o9 «

PRZEDSIĘBIORSTWO TOŁOW OW I USŁUG 
RYBACKICH „ARKA” 

w Gdyni, ul. Waszyngtona 34

ogłasza przetarg
na wykonanie remontu kapitalnego podwo­
zia lokomotywy spalinowej normalnotorowej 

f-my „Henschel Solin — Kassel”.
Roboty obejmować będą:

1. Dostosowanie do wymaganych wymia­
rów wzgl. wymiana zestawów kołowych.

2. Wymiana i pasowanie maźnic i łożysk.
3. Badanie i naprawa napędu łańcuchowe­

go, ostojnic, urządzeń hamulcowych, cią- 
głowych, zderzaków i wiązarów.

W przetargu udział brać mogą przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne. Termin składania ofert do dnia 30. 11. 
1958 r. w Dziale Głównego Mechanika d-s 
Lądu. Lokomotywę spalinową oglądać moż­
na w Porcie Rybackim przy Chłodni Ryb­
nej. Zastrzegamy sobie wybór oferenta.

4272-K

MASZYNĘ dziewiarską — 
szwajcarską z przystawką 
nauczę pracować), pianino 
krzyżowe z piytą metalową 
oraz piec gazowy do ła­
zienki „Junkers” okazyj­
nie sprzedam. Wrzeszcz, ul. 
Sobótki 4/3. G-47005
MOTOCYKL „Panonia" de 
Luxe 250” sprzedam. — 
Wrzeszcz, Deotymy 10/2.

G-47011
URZĄDZENIE sklepowe, 
(bufet, regał, wystawa) — 
sprzedam. Oziemski, — 
Wrzeszcz, Grażyny 8.

_G-47013
NORKI standard czarne 3 
samce, 5 samiczek z klat­
kami 8.500 pilnie sprzedam. 
Oferiy „Dziennik Bałtyc­
ki”, Gdańsk pod „47016”.

. ■ , , G-47016
„MERCEDES” H 130 oso­
bowy na chodzie, części 
zapasowe, sprzedam. Tele­
fon 357-91, wieczorem.

G-47017
NOWE części do „Moskwi­
cza”, skrzynię biegów, wał 
kardana z trybami, oraz 
maszynę dziewiarską „Re- 
ł ird” sprzedam, Gdańsk — 

.Vrzeszcz, Lelewela 11 — 8.
G-47020

NORKI szafiry topaz - pa­
lomino oraz deski ogrodze­
niowe 10 m sześć, sprze­
dam. Oferty „Dziennik Bał 
tycki” Gdynia pod ,.10028”.

G-10028

DOMEK jednorodzinny na 
wykończeniu sprzedam. — 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki”, Gdańsk pod „47065”.

G-47065

KUPNO

SPRZEDAŻ

GOSPODARSTWO 12 ha z 
budynkami i inwentarzem 
sprzedam z powodu staro­
ści. Cena 100.000 Bolesław 
Gliński, Błotnia, poczta 
Mierzeszyn, pow. Gdańsk.

G-47053 ""J1 11---- ---------- ------- - ------- ------ SAMOCHÓD
3 HA wraz z budynkami! steyer>> 200 
i cieplarnią w Gdańsku!” y 
sprzedam. Wiadomość: teł. j 
316-49. G-47071

TULIPANÓW, narcyz, hia­
cyntów cebulki kupuję. — 
Gdynia, Plac Kaszubski 15 
kwiaciarnia. G-9995
.MASZYNĘ dziewiarską no 
wą kupię. Cena firmowa. 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki”, Gdańsk pod „Dzie- 
vviarstwo”. PG-436.3
„JAWĘ” na l!l-tkach 350. 
może być do remontu 
(ewentualnie części) ku­
pię. Oferty: „Dziennik Bat 
lycki”, Gdańsk — pod 
,,46990” lub telefon 352-59 
w godzinach 8—15.

G-46990
„FIAT 600” kupię. Tele­
fon 18-06.____________G-47009
SZYBĘ przednią oraz dwie 
Doczne do nowego typu 
„Moskwicza 402” kupię. —
Tel. 424-47.__________ G-47030
50 SZTUK, nutrii młodych 

3-miesięcznych kupię. — 
Podać cenę. Oferty: „Dz.
Bałtycki”, Gdańsk — pod 
„Nutrie”. G-47038

WAPNO, cegłę, kafle, siat­
kę ogrodzeniową i przemy­
słową oraz duży wybór 
wyrobów drobnej wytwór­
czości poleca firma Łopa- 
ciński, Gdańsk — Wrzeszcz, 
ul. Grunwaldzka 43, tel 
415-22. Transport zapewnio­
ny, G-46154
WYTWORNICĘ acetyleno­
wą wysokociśnieniową — 
sprzedam. Warsztat „Spa- 
woremont”, Gdańsk, ul, 
Przyokopowa 6, G-46925
GRZEJNIKI, gwintownicę 
knarówkę, rury 2 1/4 cala, 
węże do tlenu, imadło ko­
walskie, blachę 1 mm sprze 
dam. Gdańsk. Przyokopo- 
VVa_ 6, tel. 326-11. G-46917
WÓZEK głęboki, stan do­
bry sprzedam. Gdynia, Be­
ma_29/61.__ G-9976
KLATKI dla noreK nowe, 
podwójne, sprzedam. Oli­
wa. Tatrzańska la. G-4S390 
NORKI standard samiczki 
sztuka 1500 sprzedam. — 
Gdynia, telefon 24-25.

G-I0004
LISY niebieskie,, norkii, ce­
na skórek, sprzedam. Gdy­
nia, Witomino, Długa 23, 
od 15. G-46993

MASZYNĘ nową do swet­
rów marki „Brother” ta­
nio sprzedam. Wiadomość: 
Gdynia, ul. Słupecka 18/1.

G-10023
NYLON wzorzysty biały 
na suknię 5 metrów okazyj 
nie sprzedam. Gdynia, Wa 
ryńskiego 26/4. G-10021

Dnia 11 listopada 1958 r. zmarł w wieku lat 60
ś. f p.

Edward Sobczyński
dyrektor Szkoły Zawodowej dla Głuchych 

w Wejherowie
W Zmarłym tracimy wybitnego pedagoga, organizatora Szkoły 

Kreślarskiej dla Głuchych, serdecznego kolegę i wielkiego przy­
jaciela młodzieży.

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 14 listopada 1958 r. 
o godz. 8.

KOLEDZY I DYREKCJA 
Państwowego Zakładu Wychowawczego 

dla Dzieci Głuchych
47090-G

osobowy — 
cabriolet i 

części zapasowe 17.000 zl. 
na chodzie sprzedam. Fry- 
bas Nowy Staw, pow. Mal- 
bork. tel. 212. P-4367
PSZCZOŁY — okazyjnie 
sprzedam lub zamienię na 
norki, względnie motocykl 
W FM. Józef Stypuła, Gar­
deja 8, pow. Kwidzyn,

P-4328
NORKI standard 1 pastele 
oraz „wilka” do mięsa — 
sprzedam z powodu likwi­
dacji. Orłowo, Al. Zwycię-
Stwa 164._____ G-9837
KUŹNIĘ z dmuchawą ele­
ktryczną oraz spawarkę z 
osprzętem sprzeda „Tech- 
noremont”. Gdynia. Korze­
niowskiego 4, tel. 33-27.
______________________ G-9998
SKRZYNIE drewniane o 
wymiarach 478X336X198 po 
pierwszej rotacji mają do 
sprzedania w większej ilo­
ści Zakłady Mięsne W 
Gnieźnie, ul. Przy Rzeź­
ni 2, Cena do uzgodnienia.

K-4229

TELEWIZOR marki „Bia­
łoruś” razem z radiem, a- 
dapterem i maszynę do szy 
cia elektryczną sprzedam. 
Wrzeszcz, Politechniczna 4 
m. 2 .Plago.

KLATKI dla norek podwój 
ne tanio sprzedam. Sto­
larnia, Gdynia, Śląska 54.

______ G_-10018
DRUT winidurowy 3 mm, 
odpady igielitowe, sprze­
dam. Gdynia, Orzeszkowej
28 m. 7, tel. 53-11.___G-10017
PIANINO czarne krzyżowe 
pełno - pancerne marko- 
we, sprzedam. Cena 11.880. 
Gdynia, tel. 121-90 od godz.
14 — 20. _ _ _G-j 8012
NORKI standardy samicz­
ki z dużych miotów sprze­
dam lub zamienię na piec 
C.O. kaloryfery, piece ka­
flowe. stołowy pokój, ra­
dio. lub motocykl. Gdynia 
— Mały Kack, ul. Sando­
mierska 18. ^ G-.ionn
„JAWĘ” 250 na szesnast­
kach, ,,TŻ” 3350 tanio sprze 
dam. Roman Baraniecki, 
Marzęcino, pow. Nowy
Dwór Gd. ___ G-47036
BARAK drewniany składa­
ny z płyt podwójnych 240 
m kw., sprzedam, 'wiado­
mość: Gdynia, ul. Śląska
31 kiosk. G-10009
KOŁNIERZE z lisów nie­
bieskich okazyjnie, tanio 
sprzedam. Gdańsk, Szero­
ka 30/31 m. 3. G-47024

FRETKI i norki samiczki 
sprzedam (likwiduję). Orło­
wo, Architektów 14. G-10010 
PIANINO „Wolkenhauer” 
dźwięk dobry. sprzedam. 
Wrzeszcz, Jaśkowa Dolma 
47 a m. 3, II p. G-47040 
MASZYNĘ szewską marki 
„Adłer” o napędzie elek­
trycznym (oraz ręcznie) pil 
nie sprzedam. Hugo Skom- 
rok, Bielkowo, p-ta Kolbu 
dy, pow. Gdańsk. G-47041 
OWCZARKA niemieckiego 
rocznego, ostrego — sprze­
dam. Wrzeszcz, Klonowi- 
cza 12/6. G-47044
SPAWARKĘ elektryczną — 
220/380 V 50 — 400 Amp. Z 
gwarancją sprzedam. Gd. 
— Wrzeszcz, Grunwaldzka 
12 w podwórzu. Cena 3.000 

.złotych.
MASZYNY do robienia 
swetrów japońskie z przy­
stawkami okazvjnie sprze- 
ćam. Tel. 336-94. _ G-47016
GARNITUR męski wizyto­
wy, nowy, angielski, duży 
rozmiar i błam nowy — 
sprzedam. Telefon 428-23.

G-47049
APARAT fotograficzny — 
„Fxakta” Varex II a sprze­
dam. Sopot, Sobieskiego
13, II p. __ ___G-46333
FUTRO zagraniczne brązo­
we oraz złotą bransoletkę 
tanio sprzedam. Tel. 6-134.

________ _________ G-4633 2
NORKI czarne, bardzo ła­
dne z klatkami tanio sprze 
dam z powodu likwidacji. 
Sopot, Czerwonej Armii 28.

___ _ G-46331
MOTOR „Mińsk” nowoczes 
nv sprzedam. Wrzeszcz ul. 
Hibnera 45/8. G-47054
FRAK na wysokiego szczu 
piego mężczyznę, sprze­
dam. Oglądać: Sopot. Pod­
jazd 9 m. 9 po godz. 20, 
dzwonić dwa razy. P-4371 
MASZYNĘ trykotarską ja­
pońską uniwersalną płyta 
metalowa, sprzedam. Wia­
domość: tel. 410-24, G-47001
PŁYTKI podłogowe (ciepłe) 
sprzedaje Wytwórnia: —
Wrzeszcz, Żeglarska 6 (za 
zajezdnią trarńwajowa)

G-47056
SPiNK r perełki w złocie 
sprzedam. Wrzeszcz, Pesta- 
lozziego 1 m. 4. G-47066
WAPNO hydratyzowane, 
cement, trzcina, suprema, 
cegła szamotowa, kreda, 
kafle, tynki, szlachetne, o- 
kładziny łazienkowe, gryz 
marmurowy, zrzyny tarta­
czne, sprzedaje Skład So­
pot, ul. Jana z Kolna ?9a

POSZUKUJĘ na Wybrze­
żu pokoju z używalnością 
kuchu1 Warunki bardzo 
korzystne. Wiadomość kie 
row ac: Lipski. Gdańsk -
Wrzeszcz, Dzierżyńskiego 
32/4. G-46999
TRZY pokoje, kuchnia, 
łazienka, etażowe ogrzewa 
nie we Wrzeszczu z ogród 
kiera owocowym zamieni­
my na dwa samodzielne 
clwupokojoWe mieszkania 
w trójmieście. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „47007”.

G-47007
POSZUKUJĘ pokoju lub
lokalu • na warsztat kra­
wiecki. Warunki według 
u m owy. Oferty: „Dzien­
nik Bałtycki”, Gdańsk — 
ped ..46837”. G-46837
OKAZJA: dwa pokoje, bal 
kon, telefon, c. o., wspól­
na kuchnia, wygody cen­
trum Wrzeszcza zamienię 
na mniejsze (ewentualnie 
wspólny pokój) w Sopocie. 
Warunek zwrot kosztów. 
Wiadomość: telefon 430-54.

G-46S.97
ZAMIENIĘ mieszkanie 2 
pokoje słoneczne, balkony, 
nowe budownictwo, współ 
ne wygody na jednopoko­
jowe duże z kuchnią sa­
modzielne. Gdańsk. He­
weliusza 1—5 kl. C m. 9
W godz. 15—13._____G-47015
WRZESZCZ: pokój samo­
dzielny, c. o., woda, gaz, 
zamienię na większe (do­
płacę;. Biuro: Wrzeszcz —
Lendziona 5. G-47010
GDANSK: pokoj metraż
16, c. o., używalność kuch 
ni, łazienki, zamienię na 
większe (dopłacę). Biuro; 
Wrzeszcz, Lendziona 5.

G-470J0
WRżKSZĆZń mieszkanie 
dwupokojowe metraż 37 
samodzielne zamienię na 
trzypokojowe — (dopłacę 
20.000). Biuro: Wrzeszcz — 
Lendziona 5. G-47010
OLIWA: pokój, kuchnia,
metraż 25 samodzielne za­
mienię na dwupokojowe 
(dopłacę). Biuro: Wrzeszcz 
— Lend'ziona 5. G-47010
POKOJU umeblowanego, 
sublokatorskiego poszuku­
ję pdnie. Zgłaszać: Biuro, 
Wrzeszcz, Lendziona 5.

G-47010
STUDENTKA pilnie poszu 
kuje pokoju sublokator­
skiego chętnie w Gdańsku. 
Udzieli korepetycji. Ofer­
ty: „Eziennik Battycki” — 
Gdańsk pod „47018”.

G-47018
INŻYNIER przebywający 
często w delegacji poszu­
kuje niekrępującego pokb 
ju. Oferty: Gdańsk 1 —
skrytka pocztowa 12.

G-46937
KOMFORTOWY pokój — 
przy rodzinie wynajmę sa 
motnej osobie za udziele­
nie pożyczki. Oferty: ,.Dz. 
Bałtycki”, Gdynia — pod 
„i 0029”. G-10029
ZAMIENIĘ ciepłe, suche, 
słoneczne pokój z kuch­
nią na większe za zwro­
tem kosztów. GffeSty: „Dz. 
Baltvciti”, Gdynia — pod 
„10024”. G-10024
kawalerkę komfortową 
20 m kw. z pięknym wi­
dokiem na II p. przy 
Świętojańskiej zamienię na 
większe mieszkanie w Gdy 
ni. Tel. 49-87 godz. 17—21.

G-10019
LEKARZ poszukuje poko­
ju na dwie godziny dzień 
r.ie (gabinet elektrokardio 
graficzny) w dobrym punk 
ćie Gdyni najlepiej przy 
Świętojańskiej. Dobrze za 
plącę Telefon 54-79.

G-10015

Karbarz.

FORTEPIAN sprzeda Rada 
Zakładowa Zw. Zaw. Prac. 
Służby Zdrowia przy Wy­
dziale Zdrowia Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej w Gdańsku, gmach 
Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej ul. Świerczew­
skiego IV p., pokój nr 4M. 
Oferty należy składać w 
terminie 7 dni od datv
ogłoszenia. __ G-46998
59 FRANKÓW szwajcars­
kich na PKO sprzedam. — 
Renata Ludwig, p-ta Osta­
szewo, pow. Nowy Dwór 
Gd., grom. Nowa Kościel­
na. G-47000
MASZYNKĘ elektryczną 
do podnoszenia oczek 
sprzedam. Gd. — Stogi, 

i ul. Zakole 1/1 (przy pocz- 
! eie). -* G-47004

r- «noc ?IF:BLK sPrzeda.ię z powo- 
G-46996 du wyjazdu. Władysława 

Nowak. Sopot, 28 Paździer­
nika 765/1. P-4369
GREMPL ARNIĘ wełny w 
dobrym stanie z motorem 
sprzedam. Edward Wich- 
nowski, Kalisz Pom. ul. 
Grunwaldzka 9 m. 2.
___ _________________ PG-4378
MASZYNKI pończosznicze 
komplet z formami eleklry 
cznymi sprzedam lub za­
mienię na norki. Wiado­
mość: Gdańsk — Siedlce,
Kolonia Zręby 97 G-47024
Cegłę, pustaki, płytki o- 
kladzinowe i posadzkowe, 
supremę, dachówkę, dźwi­
gary, szyny, belki DMS, 
wapno i inne materiały po 
ieca Gdańska Agencja Han 
dlowa, Piwma 1 tel. 335-43 

G-47029
__ MASZYNĘ „Singer” kra-

DYWAN 3X4 m w dobrym wiecką męską, stan pierw-
stanie, fotele, stolik okrąg 
ly, szafę kuchenną, sprze­
dam. Gdynia, Mickiewicza 
33 m. S godz. 12 — 15.

szorzędny (szyj. świetnie 
skórę, plastyk) oraz dobrą 
maszynę damską bębenko­
wą sprzedam. Sopot, 22

LOKALE
SAMODZIELNE dwa 
koję, kuchnia, wygody 
centrum Bydgoszczy za­
mienię na podobne w trój 
mieście. Oferty: „Dzien­
nik Bałtycki”, Gdańsk —
pod „47027”._________ G-47027
MIESZKANIE samodzielne 
3-pokojowe, komfortowe 
w Wałbrzychu zamienię 
na podobne w trójmieś- 
cie. Wiadomość: „Współ­
praca”, Wrzeszcz, Party­
zantów 6. G-47028

PRZYJMĘ marynarza pły­
wającego albo 2 studentki 
na pokój przy rodzinie 
(obok rzeźni). Oferty: 
„Dziennik Bałtycki”, Gdy­
nia pod .,10007". _G-10087
ZA samodzielną Kawalerkę 
w trójmieście dam pokój 
w Oliwie (10 m kw.) współ 
ne wygody) i zapłacę kosz 
ty remontu lub dam dłu­
goterminową pożyczkę. O- 
ferty „Dziennik Bałtycki” 
Gdańsk pod „47047”. G-47047 
CIECHOCINEK: dwa wzgl. 
trzy pokoje z kuchnią w 
Ciechocinku zamienię na 
dwa poKoje z kuchnią w 
Gdyni. Warunki do omó­
wienia. Wiadomość: Gdy­
nia. tel. 10-30. _P-4282
WROCŁAW: pokój z kuch­
nią plus 2 pokoje z kuch­
nią, ogród, sad, możność 
hodowli zamienię na 2 lub 
3 pokoje z kuchnią w trój 
mieście. Oferty „Dziennik 
Bałtycki” — Gdańsk pod
„47050”.______________ G-47 050
P ł Y WAJĄC EMÜ"' " odstąp i ę 
Komfortowy pokój za wy­
pożyczenie 20 tys. zł. Ofer­
ty: „Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „47063”.

__   G-47063
POSZUKUJĘ pokoju na 
terenie Wrzeszcza lub za­
mienię pokój w Nowym 

, Dworze Gd. Zapłacę z gó- 
ry do 300 zł miesięcznie. — 

~ Oferty „Dziennik Battyc­
ki” Gdańsk pod „47052” 

G-47052
KUPIĘ »iiiwCimiast spół­
dzielcze mieszkanie 3-po- 
kojow^e wykończone, wzglę 
dnie w budowie na tere­
nie trójmiasta. Oferty 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „47072”.

G-47072

G-47070

PRACUJĄCA poszukuje
poicoju, mqże być wspól­
ny. Zapłacę z góry, lub 
pomogę w gospodarstwie 
domowym. Oferty: „Dzień 
nik Bałtycki”, Gdańsk — 
pod „47021”, G-4702<
ZAMIENIĘ 2 pokoje wspol 
na Kuchnia na 2 pokoje 
.: kuchnią samodzielne. — 
Dobrze zapiacę. Zgłosze­
nia. telefoniczne od 14 — 
359-36. G-46992
2 POKOJE + kuchnia z 
wygodami wyłączone od- 
najmą za zwrotem kosz­
tów remontu. Wiadomość: 
Poczta Główna, Gdańsk — 
skrytka 153. G-46995

C-I0014I Lipca 62 — 2. C-47033

KAWALER mgr inż. poszu 
suje pokoju sublokator­
skiego we Wrzeszczu, 
Gdańsku lub Oliwie. Ofer 
ty: .Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „46884”.

<*-46884

GDANSK: zamienię pokój
z kuchnią wygody ul. Dol­
na 10a/2 przy rynku, do­
jazd tramw. „8” na więk­
sze za dvorą dopłatą.

G-47068

NAUKA
KORESPONDENCYJNE lek 

cje księgowości, stenogra­
fii, języków. Łódź I. skryt 
ka 297. PG-428S
ZAOCZNE KURSY: księg# 
wości I i ii st., zaopatrze­
nia, magazynierów i gosp. 
mater. I 1 ii st. prawa 
pracy. Żądać informatora: 
Studium, Szczecin, Ąl. Pia 
stów 6. K-4194
SZKOŁA tańca rozpoczy­
na 17 listopada kurs tań­
ców nowoczesnych na kar 
nawał Wrzeszcz, Jaśkowa 
Dolina 47 a tel. 434-40, pa­
nie zniżka 50 proc. G-46824



im ttvÖZtENNlK BAŁTYCKI

Jeszcze dziś szczepienia
przeciw Heine-Medina

»0 przemianie 
materii«

...mówi dziś, 13 bm. o godz. 
U znany fizjolog prof, dr Sza- 
bunłewicz na Uniwersytecie Po 
wszechnym w Gdyni (ul. Abra 
bama, budynek szkoły nr 14). 
B«4zie to Jeden a podstawo­
wych wykładów a zakresu me 
dyeyny powszechnej. Odczyt 
ten będzie powtórzony w po­
niedziałek, dn. 17 bm. o godz. 
11 na Uniwersytecie Powszech 
nym we Wrzeszczu (ul. Jaśko­
wa Dolina 4). Wstęp dla wszy 
■tkleh.

TEATRY
GDANSK — Teatr Wielki -

„Spójrz, Ja tańczę” — g. 19.
GDYNIA — Dramatyczny —

nieczynny.
SOPOT — Kameralny —

nieczynny.
WRZESZCZ — Potoplastlkon —

„USA 1958 r.”
N. PORT — MDK — „Orfeusz 

w piekle” g. 19.

KINA
GDANSK — „Leningrad” —

, Ostatni alit” austr. od 1. 14 
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20. 

„Kameralne” — „Paragraf i mi 
łość” hind, od 1. 16 g. 16,
18.15, 20.30.

„Wrzos” — „Kapitan z Kolo­
nii” NRF Od I. 14 g. 16, 18, 20. 

„Gedania” — „Noc sylwestro­
wa” radź. od 1. 7 g. 17, 19. 

„Włókniarz” — „Szalona Barba 
ra” czeski od 1. 16 g. 18. 

„Żak” — „Wyznanie hochsztap 
lera Krulla” NRF od 1. 18 g.
16.30, 18.30, 20.30.

„Motława” — „Przygoda w A-
denie” fr. od 1. 16 g. 16, 
18, 20.

WRZESZCZ — „Znicz” — 
„Zagubiony kontynent” wł. 
od 1. 12 (panoram.) g. 16, 
18. 20.

„Bajka” — „Klub kobiet” fr. 
Od 1. 16 g. 9.30, 11.30, 13.30, 16, 
18, 20.

„Garnizonowe” — „Zbrodnia 1 
kara” fr. od 1. 16 g. 16, 18,20. 

OLIWA — „Delfin” — „Noce 
Cabirii, wł. od 1. 16 g. 16,
18.15, 20.30.

NOWY PORT — „1 Maja” — 
„Tańczymy wśród gwiazd” — 
austr. od 1. 16 g. 16, 18, 20. 

GDYNIA — „Goplana” — 
„Legenda o miłości” czeski 
od 1. 18 g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20.

„Warszawa” — „Na tropie” fr.
Od 1. 18 g. 15.30, 18, 20.30. 

„Atlantic” — „Trzynasty komi­
sariat” czeski od 1. 18 g. 16,
18.15, 20.30.

„Mimoza” — „Hótel du Nord” 
fr. od 1. 18 g. 16, 18, 20. 

GRABÓWEK — „Fala” — 
„TmiOninv Henriettty” fr. od 
1. 16 g. 16, 18.15, 20.30. 

ORŁOWO — „Neptun” — 
„Człowiek w nieprzemakal­
nym płaszczu” fr. cd 1. 18 g. 
16, 18.15, 20.30.

OBLUŻE — „Marynarz” -- 
„Śmiech zabroniony” NRF od 
1. 12 g. 17, 19.15.

RUMIA — „Aurora” — „Biga­
mist a” wł. od 1. 14 g. 18,
20.15.

SOPOT — „Bałtyk” — „Helena 
i mężczyźni” fr. od 1. 18 g.
15.30. 17.45, 20,

„Polonia” — „Pożegnania” poi. 
od 1. 18 g. 15, 18.15, 20.30.

DYŻURY APTEK
GDANSK — Apt. nr 3, Al. 

Zwycięstwa 35. WRZESZCZ 
Apt. nr 16, ul. Grunwaldzka 52. 
OLIWA — Ant. nr 17, ul. Ka­
prów 4. SOPOT — Apt. nr 15, 
ul. Boh. Monte Cassino 21. 
GDYNIA — Apt. nr 14, ulica 
Świętojańska 122. OBŁUZE — 
Apt. nr 63 — ul. Bednarska 11.

Pogotowie Ratunkowe w 
Gdańsku telefony — centr. 322. 
85. Biuro Wezwań 10-00.

Os'ry dvżur w zakresie chi­
rurgii pełni I KI. Chirurgi­
czna.

WYSTAWY
PAWILONY CBWA przy mo­

lu w Sopocie — Salon Jesienny 
ŻPAP 1958, czynny od godz. 10 
do 17.

Klub Artystów w Sopocie
(ul. Boh. Monte Cassino): czyn 
na wystawa prac Mieczysława 
M* 1 see wy od godz. 10 do 22.

Klub SDP w Gdańsku, Targ 
Drzewny 3/7 — Salon Grafiki 
Gdańskie! — czynny od godz. 10 
cd 14.

Jak nas informuje Sta­
cja Sanitarno - Epidemio 
logiczna w Gdańsku, dziś 
(to jest w czwartek o 
godz. 20 wieczorem) będą 
zakończone szczepienia 
dzieci w wieku od pól ro 
ku do 5 lat przeciw cho 
robie Heine - Medina. 
Przed rozpoczęciem akcji 
rozesłano wezwania do 
wszystkich rodziców po­
siadających dzieci w wie­
ku podlegającym szczepie 
niu. Mogą jednak zdarzyć 
się wypadki pominięcia 
ui wykazie niektórych 
dzieci, lub z różnych przy 
czyn zawiadomienia mo­
głyby nie dotrzeć do adre 
satów w terminie. Ci ro 
dzice, którzy nie otrzyma 
U wezwań, potomni dla do 
bra swoich pociech zgło­
sić się dziś z dziećmi do 
terenowych punktów 
szczepień.

Bywają również wy­
padki, że niektóre matki 
czy ojcowie nie rozumieją 
doniosłego znaczenia tej 
dużej batalii służby zdro 
wia na polu profilaktyki. 
Najprawdopodobniej nie 
znają skutków Heine - Me 
dina i nie zdają sobie 
sprawy jak groźna jest ta 
choroba. Np. w dzielnicy 
Nowy Port w pierwszym 
dniu szczepień powinno 
się było stawić około 
1000 dzieci, a zaszczepio­
no tylko 647 dzieci, na 
Chełmie zamiast 624 dzłe 
ci, przyprowadzono do 
punktu szczepień 136.

Najlepiej się spisali 
mieszkańcy Wrzeszcza na 
leżący do Ośrodka Zdro­
wia przy ul. Mickiewicza. 
W pierwszym dniu szcze­
pień zaszczepiono tam po 
nadplanowo 50 dzieci nie 
posiadających wezwań, 
bądź przewidzianych do 
szczepień na dni następ­
ne.

Foto i tekst 
Wł. Nietywiński

#*o sławnej

gdańskiej »Starówce«
- wkrótce zasłyną
gdańskie kuranty

Drażniło to dość długo, 
mówili o tym często miesz­
kańcy Gdańska, wywoływa­
ło zdziwienie tysięcy tury­
stów 1 gości, używała sobie 
ng ten temat prasa — a za­
bytkowy zegar na Głównym 
Ratuszu, Jak milczał, tak 
milczy po dzień dzisiejszy. 
Lecz. już zbliża się koniec 
Jego bezczynności. Niech opo 
wie o tym przewodniczący 
Prezydium MRN w Gdańsku 
— STANISŁAW SZMIDT.

— Nie sądźcie redaktorze, 
że tylko mieszkańcom Gdań 
ska, naszym gościom i dzień 
nikarzom solą w oku był mil 
czący zegar na Głównym 
Ratuszu przy ul. Długiej. 
Głowiliśmy się nad tym dość 
długo, gdyż dwie były przy­
czyny, utrzymujące status 
quo. Pierwsza — to kwestią

l€8S*.
konkurs
»Zbieramy szmaty 
i ' ' ‘ :

Wprawdzie już wielokrot­
nie podaivaliśmy adresy 
punktów skupu makulatury 
i szmat, ale dla przypom­
nienia podajemy je raz 
jeszcze. Otóż, jeśli chcesz 
wziąć udział w konkursie na 
zbiórkę szmat i makulatury, 
organizowanym przez „Dzień 
nik” i WZPSW, możesz za­
nieść te surowce do nastę­
pujących punktów:

GDAŃSK: ul. ul. Klinicz­
na 13, Mickiewicza 6, Wys­
kok 12, Mniszki, Kościusz­
ki 2 a, Grunwaldzka 158, 
Jedn. Robotniczej 49, Jasna 
róg Kartuskiej i Władysła­
wa IV;

GDYNIA: ul. ul. Śląska 
17, Świętojańska 132, Czer­
wonych Kosynierów 66 i In­
żynierska;

SOPOT: ul. 20 Paździer­
nika 771.

Uczestników naszego kon­
kursu czekają nagrody, 
m. in. motocykl.

Kupon konkursu
„Dziennika” i WZPSW

Imię i nazwisko

adres

Niezauważony jubileusz 
i naprawdę przyjemny wieczór

wygospodarowania odpowied 
niej kwoty pieniędzy, bo nie 
jest to wydatek rzędu paru 
tysięcy złotych. (Nie powiem 
Wam, ile to będzie koszto­
wało, bo nie chcę mącić ra­
dości przy podziwianiu i słu 
chaniu starego zegara). Osta 
tecznie udało nam się jakoś 
pieniądze te zdobyć. Zasad­
niczy szkopuł byl ze znale­
zieniem wykonawcy, bo mu­
si to być specjalista wyso­
kiej klasy, dający gwarancję 
szybkiego, taniego i dobre­
go wykonania naprawy.

— No i udało się?
— Tak jest. Ogłosiliśmy 

przetarg na tę skomplikowa­
ną pracę i wybraliśmy naj­
korzystniejszą dla nas ofer­
tę. Musiały odpaść żądania 
dewiz na zakup części me­
chanizmów za granicą, jako 
nierealne. Poza tym potrze­
ba nam było wykonawcy z 
doświadczeniem w tej mate­
rii. Ostatecznie podjął się 
pracy Aleksy Hcnschke z 
Poznania.

— Czy to ten „uzdrowi­
ciel” zegara na ratuszu po­
znańskim?

— Właśnie ten sam — i 
to był jeden z czynników 
decydujących, bo zegar poz­
nański spisuje się już wiele 
lat bez zarzutu, a to jest 
gwarancją, prawda?

— Oczywiście! A jak wy­
glądają szczegóły techniczne 
rekonstrukcji?

— Jeden mechanizm bę­
dzie wybijał godziny przy 
pomocy skomplikowanego 
urządzenia elektrycznego. 
Naszym obowiązkiem, już 
realizowanym, będzie wybu­
dowanie w wieży ratuszo­
wej odpowiednio izolowane­
go, akustycznego „studia”. 
Drugi mechanizm (i to jest 
niespodzianka) także elektry

czny — również co godzinę 
będzie wydzwaniał kuranty.

— Brawo! A kto będzie 
autorem melodii?

— Zwróciliśmy się z proś­
bą o pomoc do znanego i po 
pularnego kompozytora Hen 
ryka Jabłońskiego, który nie
t.ylko z przyjemnością, lecz( 1 Wydział Finansowy Pre 
z prawdziwym wzruszeniem i Uydium MRN _ do dnia 
przyjął naszą propozycję o-j 
pracowania melodii kuran-j 
tów, dostosowanych do ak-

Nie tylko rodzice -
całe społeczeństwo 

POIHIP gfaiICipl@l3i!f
Parę dni temu podaliś­

my wiadomość o pomocy 
rodziców w budowie o- 
siedla nauczycielskiego. 
Jak wynika z wykazów, 
przysłanych nam przez

Zapraszamy 
na »Berliner Coctail«

Tylko dwa razy we wto­
rek 18 i w środę 19 bm. o 
godz. 19.30 wystąpi w hali 
Stoczni Gdańskiej doskona 
ły zespół artystów niemiec­
kich w programie „BERLI­
NER COCTAIL”. Doskonałe 
piosenki, znakomite tańce 
akrobatyczne, popis gry na

Zaczęło się od tego, że 
zespół mandolinistów Zakla 
dowego Domu Kultury przy 
Zarządzie Portu w Gdyni 
obchodził w tych dniach ju­
bileusz swego 5-lecia. Jubi­
leusz niezauważony przez 
prasę, niezbyt rozdmuchany 
przez sam ZDK, raczej skro­
mny.

A jednak p. Tadeusz Do- 
wnarowicz, dyrygent zespo­
łu, może śmiało powiedzieć, 
że nie wstydzi się ani ju­
bileuszu, ani zespołu. Fakt 
faktem, że w ciągu tych 5 
lat przewinęło się przez ze­
spół ok. 200 o.sób, że dano 
tyleż prawie koncertów, że 
zespół składa się z ludzi, 
którzy nigdy przedtem z 
gitarą, banjolą, czy nawet 
nutami nie mieli do czynie­
nia. W chwili obecnej jest 
ich 25 — większość kobiet.

Dużo mogliby opowiedzieć
0 powstawaniu, trudnościach
1 sukcesach zespołu przewód 
niczący jego samorządu — 
Seweryn Barański i Józefa 
Czechowicz. To, że wiele po­
zycji repertuarowych jest 
dziełem Tadeusza Downaro- 
wicza, a słowa do nich ukła 
da jeden z Inicjatorów po­
wołania zespołu — Edward 
Obertyński — to także suk­
ces całego zespołu.

Oddajmy glos zastępcy ka 
pitana „Leninogorska”, prze­
wodniczącemu delegacji ma-

skim ZDK, Anatolowi Mu- 
chinowi:

— Wiele różnych zespo­
łów amatorskich widziałem. 
Bo i sam lubię pograć i po­
śpiewać, i bywało się w róż­
nych portach. Bezstronnie 
muszę jednak przyznać, że 
to jest najlepszy zespół man 
dolinistów, jaki widziałem. 
Chciałbym przy okazji zapro 
sić cały zespół na podniesie­
nie bandery na naszej no­
wej jednostce...

M-s „Leninogorsk”, to 
10-tysięcznik, który załoga 
Stoczni Gdańskiej przekaże 
w najbliższych dniach ra­
dzieckiemu armatorowi. Pier 
wszy rejs statku odbędzie 
się do Leningradu, stamtąd 
popłynie cn do Włoch i Sin­
gapore. Anatol Muchin wraz 
z 20-osobową załogą nadzo­
ruje budowę statku.

W niedzielę marynarze ra­
dzieccy odwiedzili ZDK, bę­
dąc gośćmi gdyńskich 
ZMS-owców. Spotkanie prze 
biegło w naprawdę miłej, 
serdecznej atmosferze. Śpie­
wano i śmiąno się, tańczono 
i dyskutowano. Zawierano 
nowe znajomości, odświeża­
no stare. Jeden z portowców 
rozpoznał w radzieckim ma­
rynarzu swego towarzysza 
broni z okresu partyzantki...

Miły ten wieczór, to w 
dużej mierze zasługa man­
dolinistów — jubilatów, któ­
rym tą drogą składamy ser

rynarzy radzieckich, którzy deczne życzenia dalszej owoc 
gościli w niedzielą w gdyń-1 nej pracy Cak)

tualnego, gdańskiego folklo­
ru. Pragnę to podkreślić i 
raz jeszcze gorąco podzięko­
wać sławnemu kompozyto­
rowi, znanemu miłośnikowi 
Gdańska, który pracę tę wy 
kona — całkowicie bezpłat­
nie. !

— Interesuje mnie jeden 
szczegół techniczny. A kto 
będzie „nakręcał” mechaniz­
my w razie przerwy w do­
pływie prądu?

— Ustaliliśmy z panem 
Henschke, że obok mecha­
nizmu elektrycznego zainsta 
lowany zostanie dodatkowy 
automat, włączający się sa­
moczynnie z chwilą braku 
prądu. Oczywiście pan Hen­
schke zapewnia stalą opiekę 
i konserwację całości.

— Jeszcze ostatnie pyta­
nie. Kiedy usłyszymy gdań­
ski zegar?

5 bm. jarz 24 komitety ro­
dzicielskie przedszkoli, 
szkół podstawowych, za­
wodowych i średnich, po 
brały do sprzedaży „ce­
giełki” na sumę 37.750 zł. 
Przoduje wśród nich ko­
mitet rodzicielski szkoły 
nr 36 z Oliwy, który prze 
kazał Komitetowi Budo­
wy Osiedla 5.000 zł. Z

EZIS W GDYNI
13 bm. o godz. 19 w 

,Cafę Bałtyk” w Gdyni odbę­
dzie się wieczór arii i pieśni 
w wykonaniu wielkiego śpie- 

jwaką włoskiego Beniamino Gi- 
' gli, W programie usłyszymy na

— Przyszłoroczne obcho i srania najpiękniejszych arii *
, i „ ł,.___ r’rioüoir.,' oper: „Tosea”, „Manon”, Rigo-
7 1-majowe vi Gdańsku .Pniswiarr*dy

obwieści światu przywró­
cony do życia stary zegar 
na Głównym Ratuszu. Chcę 
jeszcze dodać, że pan Hen­
schke postanowił przezna­
czyć ze swego honorarium 
za tę pracę 19 tysięcy zło­
tych na budowę osiedla

letto”, „Poławiacze pereł' 
pieśni: Ave Marla, Agnus Del, 
Mamma i inne. Ciekawostkami 
j. życia Gigliegfi zapozna słu­
chaczy J. Gawlik.
POEZJE GAŁCZYŃSKIEGO 

W najbliższy czwartek, 13 bm. 
o godz. 17,30 (a nie jak zwykle 
o godz. 18) w Klubie „Słowa 
Powszechnego” przy ul. Ma­
riackiej 48/49 w Gdańsku odbę

wielu zakładów pracy ( 
Gdańska najofiarniejszy 
mi okazały się WPKGGl 
i Gdańska Wytwórnia ( 
Części Samochodowych^ 
które to instytucje wpła’ 
ciły po 10.000 zł, dalej l 
SPB — 3.000 zł. Magazyn, 
Interwencyjny Woj. Żarz. 
Przem. — 2.000 zł, orazl 
Elektrownia „Ołowianka”^ 
i Fabryka Opakowań 
Blaszanych — po 1.000 zł.( 
Na liście tej, jak łatwoj 
zauważyć, nie ma jeszcze 
największych przedsię-1 
biorstw. Wśród zakładów | 
pracy i instytucji, które 
podjęły się sprzedaży „ce* 
giełek”, największą ich <

, ilość, bo na 70 tys. zł po-. 
\ brało MHD — Różne, GZ’ 

Gastr. — Wrzeszcz — na( 
30 tys. zł i GZG — Śród­
mieście — na 10 tys. zł.' 
Zarówno wpłacanie fun- i 
duszów na konto Osiedla, 
Nauczycielskiego (nr 52-' 
9-247 PKO Oddz. Gdańsk) < 
jak i pobieranie w komis i 
i sprzedaż „cegiełek” o' 
różnej cenie — są dosko-< 
nałą i mile widzianą for-( 
mą pomocy całego społe­
czeństwa w budowie' 
mieszkań dla wychowaw^ 
eów naszych dzieci, (z)

nauczycielskiego w Gdań-fUie się wieczór poświęcony wy
sku.

Rozmawiał (sa)

Wycieczka na występy
cyrku »Buscha»

Wszystkim miłośnikom do 
brego cyrku „Orbis” gdań­
ski przygotowuje miłą nie­
spodziankę w postaci wy­
cieczki do Warszawy na wy 
stępy słynnego cyrku nie­
mieckiego „Buscha”. Odjazd 
do Warszawy nastąpi 22 bm. 
w godzinach wieczornych. 
Koszt wycieczki —_obejmu- 
jący przejazd pociągiem w 
obydwie strony, bilet wstę­
pu i obiad — wynosi 125 zł.

Zgłoszenia zbiorowe z za­
kładów pracy oraz od osób 
indywidualnych przyjmuje 
sekcja Turystyki Krajowej 
„Orbisu” w Gdańsku (tel. 
347-77) do 18 bm. włącznie.

»B&srtnit«
. .amatorski Klub Filmowy za 

wiadamia cz.lonków i sympaty­
ków klubu o zebraniu wybor­
czym, które odbędzie się w 
czwartek, 13 hm. o godz. 18 W' 
kawiarni Klubu Przyjaźni TP 
PR ul. Długa 35. W programie 
pokaz filmów.

| bitnemu poecie polskiemu 
Konst. Ildefonsowi Gałczyńskie 
mu.

Z twórczością tego wybitnego 
poety zaznajomi obecnych red. 
Saliński z Warszawy — osobi­
sty przyjaciel poety.
O LITERATURZE 
RADZIECKIEJ

Rosyjskie Towarzystwo Kultu 
ralno - Oświatowe zaprasza 
swoich członków i sympatyków 
na odczyt o literaturze radziec 
klej, fetory odbędzie się w Klu 
bie TPPR w Gdańsku, ul. Dłu 
ga 35, 15 bm. o godz. 18.

------ 4»-------

Teatralne
nowinki

Dziś, 13 bm. grana będzie 
w Teatrze Wielkim w Gdań 
sku komedia muzyczna 
„Spójrz! Ja tańczę...”

W dniach 15 i 16 bm. wy­
stawione będą popołudniów- 
ki: w sobotę o godz. 15 w 
Teatrze Wielkim w Gdań­
sku „Nie będzie wojny tro­
jańskiej” J. Giraudoux, w 
niedzielę o godz. 15 w Tea­
trze Kameralnym w Sopo­
cie: „Nieporównany Crich­
ton“ J. M. Barie‘go.

W niedzielę, 16 bm. w 
Teatrze Wielkim w Gdańsku 
oglądamy jedno z ostatnich 
przedstawień „Makbeta” — 
Szekspira.

Czy znasz 
te twarze?

Od dwu lat w naszym w« 
jewództwie grasowała para 
Cyganów - oszustów. Ukazy 
Wali się we wsiach 1 mia­
steczkach dokąd zajeżdżali 
z pompą taksówkami i przed 
stawiając się jako cudzoziem 
cy oferowali najrozmaitsze 
kupony ubraniowe. Mate­
riały z 30 proc. wełny sprze­
dawali po 1.200 — 2.500 zł 
nabierając w ten sposób wie 
lu naiwnych. Najczęściej pa 
ra Cyganów podawała się 
za Węgrów, Bułgarów lub 
Włochów.

W końcu jednak noga Im 
się powinęła. Zostali zatrzy-

ZABEZPIECZYĆ LICZNIKI!
IESZKAŃCY domu nr 2 
przy ul

marimbaphonie złożą się na 
występy. Bilety są. już w 
sprzedaży w kasach ,,ORBI 
SU” w trójmieście

Problemy kadrowe 
budownictwa
okrętowego

Jak informuje oddział morski 
Polskiego Towarzystwa Ekono­
micznego, w piątek 14 bm. od- S 
będzie się w sekcji ekonomiki l 
przemysłu okrętowego odczyt t 
mgr Grzegorza 
pt.: „Problemy kadrowe pol­
skiego budownictwa okrętowe 
go”. Miejsce odczytu: lokal
PTE we Wrzeszczu, początek o 
godz. 17. .

M przy ul. Winieckiego w 
Sopocie proszą Miejski Za­
rząd Budynków Mieszkalnych, 
aby raz wreszcie odpowiednio 
zabezpieczył, znajdujące się 
w klatce schodowej, liczniki 
elektryczne przed niszczeniem 
ich przez chuliganów. W 
swym liście do redakcji piszą 
in. in.: „Wieczory teraz dłu­
gie, a my jesteśmy dosłow­
nie unieruchomieni brakiem 
światła, niepewnością, możli. 
wością zrujnowania instala­
cji”.

CHYBA TROCHĘ 
ZA DŁUGO?

Kilka lat już. cierpimy 
cierpliwie, ale tego już 

chyba za dużo. Wyłączają 
nam światło najmniej 4 ra­
zy w tygodniu. Był taki ty­
dzień w październiku, kiedy 
jak zgasło światło w czwar­
tek, to zapaliło się dopiero 
w niedzielę po południu.

Dotyczy to szczególnie ul. 
Beethovens, tam gdzie są nie 
parzyste numery — pisze mie 
szkanka Suchonina.

WIĘCEJ GAZU!

DOM przy ul. Jaśkowa Do­
liną 46/a jest jakoś spe­

cjalnie upośledzony w doply

nie nareszcie ciągły, o odpo­
wiednim ciśnieniu donływ 
gazu?

2) kiedy nastąpi wymiana 
nieodpowiednich podołmo prze 
wodów gazowych, doprowa­
dzających gaz do Jaśkowej 
Doliny?

3) co się robi, aby aktual 
nie zły stan poprawić?

wie gazu. Mimo że kilkakrot 
a e pracownicy Gazowni zmie 
na li licznik i przedmuchiwa 

. ii rury po dziś dzień „pro- 
Kurkiewicza bit* n gazu” źle tu wygląda 

Mieszkańcy tego domu i in­
nych domów na Jaśkowej Do 
linie zapytują Gazownię Miej 
ską:

1) kiedy zapewniony zosta

Wyjątkowo tym razem odstę 
pujemy od zasady i ogłaszamy 
prośbę poszkodowanego Czytel 
nika — rencisty. P. Marian Mi 
chno, zam. Gdynia 9, ul. Dzia- 
lowskiego 4/4 jadąc „okazyj 
nic” z Leszezynek na dworzec 
w Gdyni 7 bm., wsiadł do służ 
bowej ,*JVarszawy”, aby jak 
najszybciej dostać się na po­
ciąg, którym jechał na pogrzeb. 
Kierowca służbowego auta przy 
jął troje pasażerów z żałobnymi 
wieńcem, ale ci zaaferowani 
swoimi sprawami, zapomnieli o 
TECZCE, która pozostała w wo 
zie. A teczka zawierała zeszyt 
z notatkami i narzędzia ślusar 
skle, o których zwrot prosi za 
naszym pośrednictwem p. Mi­
chno.

KOM. M. O. W SOPOCIE za 
wiadamia, że można odebrać w 
pokoju nr 1 TECZKĘ - AK­
TÓWKĘ zostawiona w taksów­
ce nr 266 oraz PARASOLKĘ, o

mani przez milicję. Są to 
(patrz zdjęcia) Wiktor Cury- 
Jo ur. 30.IX.1937 w Buka­
reszcie, ostatnio zamieszka­
ły w Bydgoszczy i Zina Is- 
kiewicz ur. 5.V.i929 r. w Bu 
kareszcie bez stałego miej­
sca zamieszkania.

Osoby oszukane przez wy* 
mienionych Cyganów proszo 
ne są o zgłaszanie się do 
placówek MO w swoim miej 
scu zamieszkania lub do Ko 

. Wojewódaktei m
umiała w wazie nr 368. *W Gdańsku (DCtkdi 8Sb
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